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V m  Olimpiada Literatury 
i Języka Polskiego

Wczoraj na pięknej i gościnnej, 
pamiętającej wielkiego Adama ziemi 
solecznickiej, rozpoczęła swą pracę 
VIII Republikańska Olimpiada Lite
ratury i Języka Polskiego, dla której 
swe podwoje otworzyła Solecznicka 
Szkoła Średnia nr 1.

Olimpiadę zaszczycili swą obec
nością przedstawiciele Ministerstwa 
Oświaty s t  specjalista ds. mniejszo
ści narodowych Danguole Sabiene, 
inspektor powiatu wileńskiego Rolan- 
das Leskeviczius oraz, rzecz jasna, 
główny organizator i dobry duch tej 
imprezy, s t  specjalista ds. szkół pol
skich Alicja Barbara Kosinskiene, se
kretarz ambasady polskiej w Winie 
Janusz Orłowski, goście z Polski dr 
Magdalena Ślusarska, dr Tomasz Cha- 
chulski z Komitetu Głównego Olim
piady Literatury i Języka Polskiego 
Iprzy Instytucie Badań Literackich 
PAN.

Gospodarzy reprezentowali mer 
rejonu Józef Rybak, kier. wydz. oświa

ty Antoni Jankowski, st. specjalista 
wydz. oświaty Danuta Obłaczyńska, 
dyr. szk. Stefan Dudojć. Oprócz Mi
nisterstwa Oświaty RL Olimpiadę 
sponsorowały firmy „Eisiga” (prezy
dent Ryszard Poczobut), „Cziauksz- 
liai” (prezydent Stanisław Wojtkiem 
wicz), spółka akcyjna „Gaszczionys” 
(prezydent Zygmunt Śleźewski) oraz 
samorząd i wydział oświaty rejonu.

Na Olimpiadę przybyło 33 uczest
ników (15 z Wilna, 9 z rejonu wileń
skiego, 5 z rejonu solecznickiego, 3 z 
rej. trockiego i 1 ze święciańskiego).

Wczoraj odbyły się eliminacje 
pisemne. Dziś natomiast uczestnicy 
będą się w eliminacjach ustnych wy
kazywać ze swej wiedzy z zakresu ję
zyka i literatury ojczystej.

Obszerniejszą relację z tego 
pięknego święta mowy ojczystej za
mieścimy w jednym z najbliższych 
numerów.

Łucja BRZOZOWSKA
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- W ciągu trzech dni 
delegacja Sejmu polskie
go, której Pan przewod
niczy, odwiedziła prawie 
całą Wileńszczyznę, spo
tkała się z przedstawicie
lami znaczących polskich 
organizacji, działających 
na Litwie. Jakie jest Pana 
wrażenie z tej podróży?
Czy zauważył Pan zmia- 

w życiu środowiska 
polskiego, mając na myśli, ze w Wil
nie nie jest Pan po raz pierwszy?

- Pierwsze wrażenie jest takie, że 
ciągu ostatnich lat, siedmiu lat nie

podległości, nastąpił postęp. Jest to 
postęp niewątpliwy. Jeśli liczba szkół 
polskich się zwiększyła, jeśli tysiące 
Polaków odzyskało własną ziemię, je
śli mamy 46 polskich organizacji i każ
da jest swobodna, wszystko może ro
bić włącznie z krytykowaniem rządu, 
więc to jest postęp. Drugie wrażenie, 

Ido zrobienia-jest jeszcze bardzo 
[dużo. Bo jeśli w ramach reprywatyza- 
cji 2 tysiące ludzi odzyskało ziemię, to 
równocześnie znacznie większa ilość 
[tysięcy jeszcze jej nie odzyskała, bo na 
odzyskanie ziemi czeka 1-6 tys. ludzi.
I Jest oczywisty postęp w sprawach, 
oświatowych, ale ta oświata jest wąziut- 

Ika, malutka, brakuje wszystkiego. W 
1 wielu przypadkach ta polska szkoła nie 
[jest w stanie wypełniać funkcji nowo
czesnej szkoły, bo jest gorzej wyposa
żona niż litewska. Powoduje to jakieś 
napięcia i antagonizmy.

- Czy,widziala delegacja tę nową 
solecznicką szkołę litewską?

Jaki temat wybrać?-

Dogodne połączenia 
Z Wilna 
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Polscy parlamentarzyści w rejonie wileńskim

Podnieść współpracę na nowy szczebel
Przebywająca z wizytą na Litwie 

delegacja Komisji dś. Łączności z 
Polakami za granicą Sejmu polskiego 
z jej przewodniczącym Leszkiem Mo
czulskim w czwartek gościła w samo
rządzie rejonu wileńskiego.

Na spotkaniu samorząd reprezen
towali mer rejonu wileńskiego Leoka
dia Januszauskiene, wicemer Jan Sir 
nicki, administrator rejonu Jan Jan
kowski, zastępca administratora Sta
nisław Świetlikowski, prezes rejono
wego oddziału ZPL i wiceprezes 
AWPL Waldemar Tomaszewski, kie
rownicy wydziałów: ekonomicznego • 
- Ryszard Derwiński, oświaty - Jan 
Dzilbo, opieki socjalnej - Stanisława 
Stankiewicz, informacji - Antonina 
Połtawiec oraz redaktor naczelny ty
godnika samorządu rejonu wileńskie

go „Przyjaźń” Jadwiga Podmostko.
Ze strony polskiej, prócz parla

mentarzystów, w spotkaniu uczestni
czyli Ambasador RP na Litwie Eufe
mia Tejchmann i Konsul Generalny RP 
na Litwie Waldemar Lipka-Chudzik.

Na początku spotkania mer Leoka
dia Januszauskiene przedstawiła go
ściom informację o rejonie - jego tery
torium, liczbie i składzie narodowościo
wym mieszkańców. Pani mer opowie
działa o funkcjach, jakie spełniają sa
morządy na Litwie, o ich strukturze. 
Podkreśliła przy tym, że kompetencje i 
uprawnienia tego organu władzy są 
bardzo szczupłe. Jako przykład podała 
do wiadomości wysokich gości infor
mację, iż w rejonie, gdzie większość 
ludności uprawia rolnictwo, samorząd 
nie ma żadnego wpływu na politykę

rolną, Wszystkie kompetencje dotyczą
ce tej dziedziny gospodarki przekaza
ne są do gestii wyznaczanej przez rząd 
administracji powiatu.

Ryszard Derwiński zaakcentował 
uwagę gości na to, że w żółwim tem
pie odbywa się zwrot ziemi w rejonie 
wileńskim. Na 18.000 podań od miesz
kańców rejonu w sprawie zwrotu zie
mi zwrócono ją  zaledwie 2000 oso
bom, i to w ciągu 6 lat

Ogromne problemy powstały w 
związku z realizowaniem programu 
wielkiego Wilna. Jak powiedziała mer 
rejonu, ogółem na Litwie do miast 

; przyłączono 20.000 hektarów ziemi, 
odebranych podmiejskim rsejonom, 
w tym rejonowi wileńskiemu odebra
no 10.000 ha.

(Dokończenie na str. 2)

- Tak, widzieliśmy ją  zewnętrznie. 
Sądzę, że tu wiele rzeczy nie jest prze
myślanych perspektywicznie. Oczywi
ście, to co mówiłem, jest wrażeniem 
naszym doraźnym i raczej powierz
chownym. Ta wizyta umocniła moje 
przekonanie, że zarówno strona polska, 
jak i strona litewska powinny przemy
śleć perspektywicznięj i długofalowo 
wszystkie problemy w sposób zintegro
wany. Nie można oddzielnie zajmować 
się szkolnictwem, nie można oddziel
nie zajmować się tym, że każdy oby
watel Litwy powinien znać język litew
ski. To jest oczywiste i to jest w intere
sie każdego mieszkańca Litwy. Jeśli 
więc będziemy traktowali każdy pro
blem oddzielnie, to będzie bardzo cięż-l 
ko rozwiązać. Musimy więc spojrzeć] 
na nie całościowo. Wnioskując z roz-l 
mów przed kilku tygodniami w Polsce! 
z marszałkiem Landsbergisem i z tej | 
wizyty wydaje mi się, że obecne nowe 
zwycięskie ugrupowania polityczne 
Litwy jak gdyby wyprzedziły obecna 
rządy polskie w perspektywicznym i cal 
łościowym spojrzeniu.

(Dokończenie na str. 9) I

Nasze wywiady Trzeba tylko zakasać rękawy
Rozmowa ż ekonomistą, doktorem nauk, kandydatem

Na wstępie bardzo tradycyj
ne pytanie. Ubiega się Pan o fotel 
poselski. Dlaczego?

• Ludzie sięgają zwykle po wła
dzę z dWóch powodów: pragnienie 
zdobycia coś dla siebie, albo chęć 
zrobienia czegoś dla innych. W 
moim przypadku ten pierwszy wa
riant odpada. Moja sytuacja material
na jest dostatecznie stabilna i całkiem 
zadowala zarówno mnie, jak i moją 
rodzinę. Kandyduję jedynie dlatego, 
że chcę wcielić w życie szereg po
mysłów, które mam już od wielu lat. 
Te idee wielokrotnie wypowiadałem 
publicznie, w środkach masowego 
przekazu. Myślę, że mają one jakiś 
sens. W ciągu tych lat spotkałem też 
Wielu ludzi tak samo myślących jak 
ja, więc chyba coś w tym musi być.

- Wiele lat zapowiadano nam 
lepsze jutro w okresie socjalizmu. 
Historia się powtarza i dziś wła
dze znowu karmią nas obietnica
mi na przyszłość, jak Pan myśli, ilu 
lat jeszcze potrzebujemy, by zwy
kły obywatel odczuł zmiany na lep-

- Wierzę głęboko, że życie po
winno się zmienić na lepsze. I nie

powinniśmy na to czekać 10 lub wię
cej lat Przy dobrych chęciach jest to 
możliwe znacznie wcześniej. Przede 
wszystkim, każdy obywatel musi mieć 
zapewnione warunki do prowadzenia 
własnego gospodarstwa. Zadaniem 
rządu jest stworzenie takich warun
ków najpierw rolnikom. Mieszkaniec 
miasta też powinien mieć zapewnio
ną pracę, bądź sprzyjające warunki do 
prowadzenia własnego, może nawet 
rodzinnego biznesu.

- Kandyduje Pan w rejonie 
trockim. Jakie są pomysły i co za
mierza Pan tam zmienić?

- W moim pojęciu, rejon trocki 
właśnie należy do tych, gdzie jest 
wiele do zrobienia. Mamy tu dwa 
bardzo cenne bogactwa: las i wodę. 
Właśnie na tej bazie można wspania
le rozwinąć gospodarkę. Weźmy las. 
Dziś sprzedajemy obcokrajowcom 
drewno jako surowiec, następnie od 
nich kupujemy meble, inne wyroby. 
Tymczasem wystarczy dobry tartak, 
by sprzedawać nie surowe drewno, 
a gotowe wyroby. Japończycy np. 
mają tak opracowaną technologię 
przeróbki bogactw leśnych, że wy
korzystują każdą drzazgę, a nawet

igliwie. Las - to jeszcze jagody i grzy
by. Grzyby obecnie sprzedajemy w 
stanie surowym tylko dlatego, że nie 
potrafimy ich przetworzyć. Tymcza
sem wystarczy trochę dobrych chę
ci, by te same grzyby sprzedać jako 
delikates, co wiąże się z solidnym 
groszem.

(Dokończenie na str. 5)
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Wiadomości w kilku zdaniach
W  W ilnie spotkali s ię b ankow cy L itw y  i  P olski

Wczoraj w Wilnie rozpoczęło się dwudniowe spotkanie bankowców Litwy 
Polski, zorganizowane przez Zjednoczenie Banków Litewskich.

Uczestniczą w nim kierownicy 12 największych banków polskich oraz przed 
stawicielc Polskiego Banku Centralnego. Na spotkaniu dyskutowano o regulował 
n i u bankowości, pracy z problemowymi pożyczkami, o polityce podatkowej i prakj 

[tyce nadzoru nad bankiem centralnym.
■■Bankowcy litewscy wymienią doświadczenie łączenia banków i ustalania ich 
rankingu. Zostaną też omówione możliwości dalszej współpracy.

R. Narusziene o udziale V. Adamkusa 
w życiu politycznym Litwy

 | Przewodnicząca zarządu Wspólnoty Litwinów USA Regina Narusziene t\*L
Idzi, że ta organizacja nie może zająć żadnego stanowiska politycznego w sprawie 
I aktywnego udziału Valdasa Adamkusa w życiu politycznym Litwy, gdyż nie jest 
[polityczną. Oświadczyła o tym wczoraj w odpowiedzi na pytanie dziennikarzy, czy 
IWspólnota Litewska USA poparłaby kandydaturę V. Adamkusa, gdyby postano- 
jwił on wziąć udział w wyborach prezydenta Litwy.

S. Buszkeviczius będzie musiał zwrócić pieniądze 
do skarbu państwa 

Za nieodpracowany czas przywódca litewskiej partii narodowej „Jaunoji Lie- 
tuva" StanisIovas Buszkeviczius do skarbu państwa będzie musiał zwrócić 28 598 
bitów.

2 sierpnia 1993 r. ówczesny szef rządu i przewodniczący LDPP Adołfas Szle- 
żeviczius mianował go doradcą państwowym ds. młodzieży.

Po sprawdzeniu dokumentów okazało się, że S. Busżkeviczius ani dnia nie 
pracował w kancelarii rządowej, natomiast przez przeszło trzy lata na decyzję A. 
Szleżevicziusa płacono mu wynagrodzenie.

Po nominacji przywódca „Jaunoji Lietuya” nadal mieszkał w Kownie, a w 
rządzie zjawiał się tylko w dniu wypłaty.

Misja OB WE udała się do Albanii 
Misja Europejskiej Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy z Franzcm 

Wranickim wczoraj udała się do Albanii na spotkanie z przedstawicielami kierow
nictwa albańskiego i powstańców.

Ponieważ w Tiranie zaostrzyła się sytuacja polityczna i zamknięto lotnisko 
tirańskie, misja udaje się do Włoch, po czym włoskim okrętem wojennym popłynie 

Albanii.
Wileńskie Zarzecze zaprasza uczestników festiwalu 

Zaniedbane, ale stopniowo już regenerujące się wileńskie Zarzecze tego lata 
ponownie zaprosi twórców współczesnej sztuki. Wśród zmurszałych budynków 
pod otwartym niebem w dniach 4-6 lipca ma się tu odbyć międzynarodowy festi- 

sztiiki i mody „arMADA 97".
W ramach festiwalu przewidziane są konkurs mody i seminaria, zostaną za

prezentowane wystawy sztuki twórców różnych krajów, projekty współczesnego 
tańca, światła i wideosztuki, odbędą się koncerty i dyskoteki.

Festiwal „Nowy taniec bałtycki 97”
Dziś w Wilnie rozpoczyna się międzynarodowy festiwal współczesnego tańca 

,Nowy taniec bałtycki 97”. Potrwa on trzy dni. Festiwal organizuje centrum infor
macyjne tańca litewskiego.

Organizatorzy „Nowego tańca bałtyckiego 97" zamierzają zgromadzić trupy 
tańca nowoczesnego państw bałtyckich, zaprezentować społeczności ich najnow- 

kompozycje. Na festiwalu wystąpią trupy z Tallinna, Rygi, Moskwy, Jekate- 
rynburga, Kaliningradu, Bytomia, Gdańska i Grodna.

Litewskie Towarzystwo 
Prawników nabiera krzepy

 |Na zgromadzeniu walnym Litewskie
go Towarzystwa Prawników prezydent 
Algirdas Brazauskas wzywał prawników 
do unikania stronniczości politycznej oraz 
przyśpieszenia fachowego przygotowania 
nowych ustaw, informuje ELTA.

Prezydent skonstatował, że w na
szym młodym państwie jeszcze się nie 
sformowały tradycje demokratycznych 
{stosunków politycznych, aczkolwiek 
zaznaczył, że prawnicy mają być kom
petentni niezależnie od tego, jakiej sile 
politycznej sympatyzują. „Nie król jest 
prawem, lecz prawo jest królem!”, przy
pomniał on starą romańską sentencję.

Za słabe miejsce reformy prawnej 
na Litwie A. Brazauskas uważa opiesza
łe przygotowanie nowych kodeksów 
karnego oraz postępowania karnego. 
Zdaniem prezydenta, te projekty jak na 
razie są tylko w „stadium embrional
nym”, toteż przygotowujące je grupy 
robocze powinny przyśpieszyć swą pra
cę. Jest to również istotne dla zbliżenia

ustawodawstwa litewskiego do wyma
gań Unii Europejskiej, bez przestrzega
nia których nie możemy liczyć na człon
kostwo w niej, powiedział A. Brazau
skas.

Minister sprawiedliwości Vytautas 
Pakalniszkis, akceptując myśli prezy
denta, stwierdził; że dziś wszyscy na 
Litwie myślą podobnie. Człowiek powi
nien liczyć w sądzie na sprawiedliwość. 
Różnią się tylko środki proponowane 
przez specjalistów, dotyczące wdroże
nia reformy prawa. Bardzo subtelna jest 
kwestia administrowania władzy sądo
wej, której brak prowadzi do oczywi
stych problemów. Np. obecnie adwoka
tura i notariaty stały się monopolistami, 
dyktującymi człowiekowi nieprzystęp
ne ceny.

Zdaniem ministra, do zarządzania 
instytucjami prawnymi należy też włą
czyć Towarzystwo Prawników, którego 
rola doradcza zostałaby ugruntowana 
ustawowo.

Wielka prezentacja polskiej sztuki - już w Wilnie
Bezprecedensowe wydarzenie mia

ło miejsce wczoraj w Centrum Sztuki 
Współczesnej w Wilnie przy ul. Nie
mieckiej 2. Otwarto tu wielką wystawę 
polskiej sztuki lat 1945-1996. Słynne 
nazwiska, wszystko, co się liczy w pol
skiej sztuce tych lat, przywieziono do 
Wilna. Wystarczy wymienić twórców 
tej miary, co Tadeusz Kantor, Tadeusz

Brzozowski, Jan Cybis, Aleksander 
Kobzdej, Magdalena Abakanowicz, 
Jerzy Bereś, aby mieć wyobrażenie o 
znaczeniu tej niecodziennej ekspozycji. 
Powstała ona we współpracy Litewskie
go Centrum Sztuki Współczesnej i 
Narodowej Galerii Sztuki Współcze
snej „Zachęta" w Waeszawie.

H .J.

Przedstaw iciele  
banków oszczędności 
Europy zb ierają się 

w W ilnie
|  Od poniedziałku po raz pierwszy 
na Litwie odbywać się będzie trzydnio
wa kionferencja Europejskiej Grupy 
IRegionalnej Banków Oszczędności. 
[Przedsięwzięcie zainicjował wiceprze
wodniczący zarządu Litewskiego Ban
ku Oszczędności (LBO) Gcdiminas 
Yalanczius, który powiedział, że głów
nym celem banków oszczędności jest 

rspółpraca oraz wymiana doświad- 
[czenią i skoordynowany lobbizm na 
skalę międzynarodową, informuje
[euta.
 ]  Zdaniem G. Valancziusa, wybór
I Wilna na miejsce konferencji świad
czy o swoistym wkładzie LBO w Eu
ropie. Kolegom z Europy nie prze
szkodził też niedawno opisany w kra
jowej prasie skandal w  tym banku, 
sprzed dwóch lat.. „Za granicę jego 
echo nie dotarło i nie sądzę,.aby za
szkodził on prestiżowi banku” - po
wiedział G. Yalanczius. ,

LBO już od kilku lat jest człon
kiem Europejskiej Regionalnej Grupy 
Banków Oszczędności, należącej do 
Światowego Instytutu Banków 
Oszczędności. Uczestniczy w trzech 
komisjach tej struktury.

Światowy Instytut Banków 
Oszczędności powstał 70 lat temu. 
Dziś zrzesza on 96 banków oszczęd
ności z 79 państw. W konferencji wi
leńskiej wezmą udział przedstawicie
le 17 banków oszczędności Europy.

Doświadczenie .wszystkich ban
ków oszczędności Europy wskazuje na 
to, że istnieją pewne zobowiązania i 
funkcje, wyróżńiaj^cebanki oszczęd
ności wśród innych. W wielu pań
stwach są to banki państwowe lub na 
wpół państwowe. LBO również posia
da 74-proc. kapitału państwowego. Po 
nowej emisji akcji wartości 20 min li
tów, jak twierdzi G. Valanczius, ta 
część nie ulegnie zmianie.

A propos, w ramach programu 
prywatyzacji barików państwowych 
LBO na razie nie będzie prywatyzo
wany. Przede wszystkim sprzedany 
zostanie Litewski-Państwowy Bank 
Komercyjny, a następnie banki rolne 
Litwy.

Podnieść współpracę 
na nowy szczebel

(Dokończenie ze str. 1)
H  Jan Jankowski za rzecz skanda- 
|liczną uznał to, że w tak dużym rejo
nie rolniczym, jak wileński, w admi
nistracji samorządowej nie przewi
dziano ani jednego etatowego pracow
nika, który zajmowałby się problema
tyką rolniczą.
U l  Goście ze zdziwieniem dowiedzie
li się, że samorządy na Litwie nie mają 
praktycznie żadnego wpływu na kszta
łtowanie swych budżetów. Budżety dla 
samorządów są układane w minister
stwie finansów. W wyniku tego rejon 
wileński, chociaż największy na Litwie, 
Ima w przeliczeniu na jednego miesz
kańca najmniejszy budżet.

Do poważnych problemów, z któ
rym boryka-się rejon podstołeczny, 
gospodarze spotkania zaliczyli wyso
ki poziom bezrobocia, ciężką sytuację 
w spółkach rolnych.

Jan Dzilbo opowiedział o. stanie 
oświaty. W rejonie obecnie, funkcjo
nuje 95 placówek oświatowych, w któ
rych nauka odbywa się w trzech języ
kach -polskim, litewskim, rosyjskim.

Ciężka ogólna sytuacja gospodar
cza kraju rzutuje na sytuację oświaty 
w rejonie. Budżetu wydziału oświaty 
rejonu wystarcza zaledwie na wypłaty 
dla nauczycieli, natomiast brakuje 
środków na remonty szkół, zakup nie
zbędnego sprzętu.

Kierownik wydziału oświatypo- 
informował parlamentarzystów pol
skich, że chociaż „sławetne"'wypowie
dzi ministra oświaty Litwy Z. Zinke- 
viczhisa zostały zdementowane, to jed
nak dostrzega się, iż stopniowo są re
alizowane ich idee.

Za fakt pozytywny Jan Dziibo 
uznał zwiększenie o 10 % liczby 
uczniów’w szkołach' z  nauczaniem w 
języku polskim. Goście z  Polski wy
razili zadowolenie z tego faktu, iż wła
dzę w dwóch rejonach na Litwie spra
wują Polacy, i życzyli, aby po nadcho
dzących wyborach ten stan rzeczy zo
stał zachowany.

|  Leszek Moczulski stwierdził, iż 
integrując się ze strukturami europej- 
skimi Litwa będzie zmuszona zdecen
tralizować strukturę rządzenia. Takie

procesy z powodzeniem już zachodzą] 
w Polsce. Po reformie samorządowej! 
samorządy w Polsce stały się siłą I  
dysponują dużymi pieniędzmi. Jako 
przykład niezależności polskich samo
rządów i ich dobrej kondycji finanso-J 
wej przewidniczący komisji sejmowej] 
podał fakt, że prezydenci niektórych] 
miast polskich mają o wiele wyższe 
uposażenia niż prezydent kraju^jH

I goście, i gospodarze spotkaną 
za rzecz ważną uznali nawiązanie 
współpracy między samorządem rejo
nu wileńskiego a samorządami w Pol
sce.

Wspólnie stwierdzono też, 
współpracę hamuje brak dwustronnej 
informacji. Jak zaznaczyła pani Am
basador Eufemia Teichmann, trzeba 
pilnie zająć się w Polsce dystrybucją 
informacji i wiedzy o podwileńsldch 
rejonach.

Robert MICKIEWICZ
XXX

Końcowym akordem pobytu de
legacji Sejmu polskiego na Wileńsz
czyźnie było spotkanie w rezydencji 
pani Ambasador RP w Wilnie Eufe
mii Teichmann posłów z Polski 
przedstawicielami organizacji polskich 
działających na Litwie. W mnięj^ofii 
cjalnej i bardzo serdecznej atmosferze 
mieli możność wymienić zdanie lide 
rzy różnorodnych partii i organizacji 
społecznych. Było, obecne kierownik] 
two-ZPL i AWPL na czele z Ryszar
dem Maciejkiańcem i Waldemarem 
Tomaszewskim, Aliansu Obywateli 
Litwy i Funduszu „Wileńszczyzna’ 
Mieczysławem Waszkowiczem i Ry
szardem Litwjnowiczem, Kongresu 
Polaków Litwy z Adamem Błaszkie
wiczem i Arturem Płokszto. kierow
nictwo samorządów rejonów Wileńsz- 
czyzny, dziennikarze mediów polskich 
ukazujących się na Litwie i in.

Przybyło też duchowieństwo Wi- 
leńszczyzny. Szczególnie gorąco 1 
powitany ks. prałat Józef Obrębski. 
pięknych słowach powitania szanowa
ny na Wileńszczyźnie nestor ducho
wieństwa zainicjował „Boże, coś Pol
skę", którą odśpiewali wspólnie wszy
scy zebrani.

Z  reionu wileńskiego

Przedwyborcze zebranie kombatantów
 |'W czwartek w sali samorządu re
jonu wileńskiego odbyło się zebranie 
kombatantów drugiej wojny świato
wej'; zrzeszonych w rejonowym od
dziale Związku Kombatantów Drugiej 
Wojny Światowej.

Zebranie, w którym wzięło udział 
ponad 200 osób, miało nieco nietra- 
dycyjny charakter, niemal całkowicie 
bowiem poświęcone było zbliżającym 
się wyborom do samorządów teryto
rialnych i powtórnym wyborom do 
Sejmu Republiki Litewskiej.

W prezydium zebrania, ojfrócz 
prezesa rejonowego oddziału Związ
ku Nikołaja Filipowicza zasiadali mer 
rejonu wileńskiego Leokadia Janu- 
szauskiene i wicemer Jan Sinicki.

Ogólny ton zebraniu nadało wy
stąpienie N. Filipowicza, który już na 
wstępie powiedział: „Szanowni kom
batanci, dzisiaj zebraliśmy się tutaj, 
aby omówić sprawy związane z nad
chodzącymi wyborami. Ich wyniki w 
rejonie wileńskim w dużej mierze będą 
zależały od naszej postawy. Powinni
śmy wybrać godnych ludzi, którzy 
będą bronić naszych interesów”.

Zdaniem prezesa oddziału Związ
ku Kombatantów Drugiej Wojny 
światowej, takimi ludźmi są kandyda
ci, startujący z listy Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie. Mówca nie szczę
dził wyrazów uznania kierownictwu 
rejonu, a szczególnie L. Januszauskie- 
ne i J. Sinickiemu za troskę, jaką W. 
rejonie wileńskim otoczono komba
tantów.

Następnie głos zabrała mer rejo
nu Leokadia Januszauskiene. Pani mer 
przypomniała zebranym, że spotyka 
się z nimi nie po raz pierwszy. Wyra
ziła też zadowolenie, iż kombatanci, 
nie zważając na podeszły wiek, nie 
pozostają na uboczu ważnych spraw 
społecznych. L. Januszauskiene skon
statowała, że kombatanci zasługują na 
większą troskę i opiekę ze strony pań
stwa, ale samorząd rejonu ma ograni
czone możliwości w niesieniu takiej 
pracy. Mimo jednak trudnej sytuacji 
finansowej, w tym roku w samorzą
dzie powstał niewielki funusz pomo
cy materialnej dla kombatantów. Pani 
mer obiecała, że również na przyszłość 
władze rejonowe postarają się wspie

rać uczestników II wojny światowej 
zarówno materialnie, jak i moralnie, 
co też ma duże znaczenie.

W swych wystąpieniach komba
tanci dziękowali władzom rejonu za 
pomoc i troskę, jaką otoczono ich. 
Wyrazili przy tym zrozumienie, że w 
trudnej sytuacji gospodarczej taka po
moc nie może być zbyt duża.

Jeden z mówców porównał sytu
ację kombatantów w rejonie wileńskim 
i w innych rejonach Litwy. Takie po
równanie wypadło na korzyść rejonu 
wileńskiego. Stwierdził-on, że jest to 
zasługą obecnych władz rejonu.

Nie wszyscy kombatanci byli jed
nomyślni, jeżeli chodzi o-poparciedla 
kandydatów z ramienia Akcji W ybor
czej Polaków na Litwie. Jednak więk
szość mówców wyraziła poparcie dla 
AWPL uważając, że ta partia najlepiej 
broni interesów mieszkańców różnych 
narodowości.

Po zakończeniu zebrania komba
tantom przekazano prezenty od samo
rządu rejonu wileńskiego.

Robert MICKIEWICZ

Kronikapolicyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniu 13 marca br. w 

kraju zanotowano: 3 przypadki obrażeń ciała, 11 rabunków, 182 kradzie
że.

Skradziono 22 samochody, znaleziono 8 wcześniej uprowadzonych. Za
rejestrowano 16 wypadków drogowych, w których jedna osoba poniosła 
śmierć, 3 pożary (6 ludzi zginęło). Znaleziono zwłoki 11 osób. Zatrzymano 
63 osoby, podejrzane o. popełnienie przestępstw.

G w a ł t  
14 marca o godz. 3 min. 25 do ko

wieńskiego KP w Żaliakalnisie zwróci
ła się V. (ur. 1977) i oświadczyła, że 13 
marca około godz. 20 przy domu na ul. 
Partizanu 142 podszedł do niej niezna
jomy mężczyzna i zaproponował jej swe 
towarzystwo. Usłyszawszy odmowną 
odpowiedź, uderzył ją  po głowie i za 
włosy zawlókł do stojącego nieopodal

czerwonego samochodu, w którym znaj
dował sięjeszcze jeden mężczyzna. Wsa
dziwszy do samochodu, mężczyźni za
wieźli dziewczynę do lasku, niedaleko 
garaż)' przy ul. V. Kreve. Pobili ją, za
brali: 5 złotych łańcuszków, 6 złotych 
pierścionków, 2 złote wisiorki, 3 złote 
kolczyki i zgwałcili. Trwa dochodzenie.

R a b u n e k  
13 marca około godz. 6 w Wilnie,

do mieszkania B. (un 1967 r.), znajdu
jącego się przy ul. Rinktines. wdarli się 
czterej zamaskowani osobnicy, którzy 
pobili i związali gospodarza oraz jego 
żonę B. (ur. 1962). Z mieszkania zra
bowano: 1500 dolarów USA, strzelbę 
myśliwską „IŻ 16" oraz wyroby jubi
lerskie. Straty - 8000 Lt.

Przygotowała A. M-
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23 marca - wybory do Rad samorządów l i i ś t k  ń r  25,
Kandydat na radnego samorządu m. Wilna z ramienia 

Aliansu Obywateli Litwy przewodniczący zarządu partii,
Mieczysław WASZKOWICZ

„Główna zasada biznesu brzmi 
- „Oszukać można tylko raz”. Polity
cy też powinni przestrzegać tej zasa
dy. Jakże często przedwyborcze obie
canki złotem błyszczą, a powyborcza 
praca odznacza się rozwlekłą sklero
zą. Ja nie rzucam słów na wiatr i w 
najbliższym czasie to udowodnię”.

Po ukończeniu wileńskiej .jede
nastki” studiował w Wileńskim Insty
tucie Inżynieryjno-Budowlanym, 
gdzie uzyskał zawód inżyniera samo
chodowego. Rodzice nie byli zamoż
ni, więc postanowił przenieść się ze 
studiów dziennych na zaoczne i pod
jął pracę jako ślusarz w warsztacie sa
mochodowym. Notabene, swój pierw
szy samochód WAZ 2101 złożył prak
tycznie własnoręcznie ze złomu. Sie
dem lat pracował w charakterze śled
czego w MSW, zatrzymał setki prze
stępców. Jako pierwszy w kraju zało
żył spółkę handlującą metalami - „Vol- 
merę”. Od 1992 roku pracuje wjitew- 
sko-polsko-hiszpańskiej spółce „Vol- 
meta”, jest jej prezesem.

W ubiegłym roku był wiceprze- 
wodniczącym Aliansu Mniejszości 
Narodowych Litwy. Po przekształce
niu partii w Alians Obywateli Litwy 
został wybrany na przewodniczącego 
zarządu.

- Poszedłem do polityki, ponie
waż uważam, że, chcąc coś zmienić, 
należy działać. Można narzekać na 
ludzi, którzy kierują naszym krajem, 
ale można też wybrać swoich przed
stawicieli, którzy będą bronić naszych 
interesów.

Mniejszości narodowe powinny 
czuć sięna Litwie jak u siebie w domu 
-jest to hasło i podstawowy cel naszej 
partii. Przestrzegamy Konstytucji, je
steśmy lojalni względem państwa, pła
cimy podatki, dlaczego więc jesteśmy 
wpędzani w kompleksy „kitatau- 
cziów”? Musimy to naprawić i udo
wodnić, że Polacy, jak i przedstawi
ciele innych mniejszości narodowych, 
mają takie same prawa - prawo do kie
rowania krajem, w którym mieszkają, 
Na dzień dzisiejszy w organach zarzą
dzania państwa nie ma prawie Pola
ków, czyżby wśród nas nie ma fachow
ców?

Mieczysław Waszkowicz jest 
przewodniczącym rady nadzorczej 
spółki akcyjnej „Neris” w Nowej Wi- 
lejce, która z bankrutującego przedsię
biorstwa stała się rentownym zakła
dem.

- Zakład zatrudnia 650, „Volme- 
ta” - ponad 1000 pracowników i na 
tym nie poprzestanę. Myślę, że swoją

pracą udowodniłem, iż mogę pomóc 
Nowej Wilejce, gdzie problem bezro
bocia jest szczególnie bolesny - mówi 
Mięczysław Waszkowicz. - Postano
wiłem kandydować do Sejmu od No
wej Wilejki, ponieważ uważam, że 
zbyt długo ta dzielnica była zapomnia
na przez władze państwa, nie miała 
swego reprezentanta. Nic mogę już 
dłużej przyglądać się rzekomej pracy 
skorumpowanych urzędników, którzy 
reprezentują władzę oraz podejmują 
niedorzeczne uchwały.

Zdaniem Mieczysława Waszko- 
wicza, ludzie muszą Wybrać takiego 
przedstawiciela, którego znają, który 
coś zrobił dla nich. Problemy tej dziel
nicy zna, ponieważ urodził się w po
dobnym rejonie, na Pusżkinówce, koło 
cmentarza Rossa. Nie obiecuje złotych 
gór, ale jeżeli coś przyrzeka, to wyko
nuje.

- W Nowej Wilejce nie działa łaź
nia publiczna, ludzie nie mają gdzie 
się umyć. Obiecuję, że to naprawię. To 
nie są słowa na wiatr - łaźnia będzie, 
nawet jeżeli nie zostanę wybrany ńa 
posła.

Mieczysław Waszkowicz kandy
duje również na radnego samorządu 
m. Wilna. Uważa, że samorządy, to 
najniższy szczebel władzy i od tego,

jak one pracują, zależy stosunek oby
watela do państwa, co niestety, nie 
Wszyscy radni stolicy sobie uświada
miają.

- Należy zejść z niebios na ziemię i 
spojrzeć na życie oczyma szeregowe
go obywatela. Człowiek, któiy przycho
dzi do mera, chce i ma prawo otrzymać 
nie tylko odpowiedź na pytanie w spra
wie mieszkania, usług komunalnych, 
bezpieczeństwa, ale też konkretną po
moc. Kasa samorządu pusta? Trzeba i 
można ją  wypełnić! Po pierwsze, nale
ży przeanalizować pracę wszystkich 
oddziałów i pododdziałów samorzą
dów, jak też sprawdzić, czy naprawdę

są potrzebne, a może tylko znajdują za
trudnienie dla siebie? Dlaczego najbar
dziej opłacalne usługi - np. płatne par
kingi - są oddawane prywatnym spó
łkom, z kolei usługi szewca, pralni są 
coraz trudniejsze do ugryzienia dla 
zwykłego mieszkańca.

Mieczysław wspólnie z żoną Sigi- 
tą wychowuje trzech synów - Darka, 
Karola i Marcina. Jak i inni rodzice, 
chce, żeby żyli spokojnie i bezpieczni;

; - Czy można dzisiaj wyjść póź-j 
nym wieczorem na spacer i bezpiecz
nie wrócić do domu? Można, ale tego 
nie gwarantuje samorządowa policja! 
Powinniśmy-to zmienić!

Kandydat na radnego samorządu m. Wilna 
z ramienia Aliansu Obywateli Litwy
Jarosław WOŁKONOWSKI

„Nie będzie rozszerzenia granic 
I miasta kosztem prawowitych gospo

darzy”.
Mieszka w pod wileńskich Gude- 

I lach skąd ma zaledwie kilką kilome- 
I trów do miejsca pracy -redakcji dzien- 
I nika „Kuriera Wileńskiego”, gdzie jest 
I zastępcą redaktora naczelnego. Z za- 
1 wodu fizyk - nauczał w wileńskiej 
I „19”, obecnie szkole im. Wł. Syro- 
I komli, do której uczęszczają też dwie 
I córki - Kasia i Justyna. Ma 40 lat i 
1 wspaniałą żonę Birutę. Posiada tytuł 
I doktora nauk humanistycznych, zaś 
I niedawno odbyła się promocja jego 
I książki „Okręg Wileński Związku 
1 Walki Zbrojnej - Armii Krajowej w 
|  latach 1939-1945”.

r Ostatnie wydarzenia, a miano- 
I wicie wypowiedź ministra oświaty 
1 Zinkevicziusa m. in. na temat szkol- 
I nictwa polskiego, spowodowały, że 
I jestem na liście Aliansu, ponieważ ta 
1 partia jako jedna z pierwszych bardzo 
I energicznie zareagowała na tę wypo- 
1 wiedź broniąc interesów mniejszości 
I polskiej. Nie trzeba chyba nikomu z 
1 nas, Polaków, udowadniać, jak ważne 
I są sprawy szkolnictwa. Rozumieją to 
I też ludzie, którzy są w tej partii - mówi 
I Jarosław Wołkonowski.

W ubiegłorocznych wyborach do 
I Sejmu startował z listy liberałów.
|  Obecnie kandyduje z listy Aliansu 
I Obywateli Litwy. Jego zdaniem, pro- 
I gramy obu partii są bardzo podobne - 
I główny akcent stawia się na rozwój 
I przedsiębiorczości. Program Aliansu 
I ma na celu, m. in., rozwój drobnej i 
I średniej przedsiębiorczości, co da 
H nowe miejsca pracy, jak również uzu- 
f  pełni budżet kraju. Znajdą się wów- 
I czas pieniądze na podniesienie płac
I nauczycieli, lekarzy, pracowników sfe-
II ry budżetowej, jak też emerytur. Wy- 
I brał listę Aliansu Obywateli Litwy, 
I ponieważ uważa, że skupia on fachow- 
I ców, ludzi energicznych, ludzi czynu, 
H sukcesu. Tak uważa, ponieważ ludzie 
■ i  osiągnęli lub dążą ze wszech miar 
Id o  osiągnięcia swego celu. W więk- 
I szóści są to przedsiębiorcy, którzy nie 
I tylko dobrze się znają na gospodarce i 
I potrafią wiele w tym kierunku zdzia- 
I Jać, ale mogą już teraz stworzyć wa- 
I runki polityczne do dalszego rozwoju 
I gospodarczego kraju.

Kandydat na radnego samorządu m. Wilna 
z ramienia Aliansu Obywateli Litwy

Oleg ANAPOLSKIS

- Dla mnie, jako Polaka, program 
Aliansu odpowiada jak najbardziej, 
ponieważ nie tylko broni interesów 
mniejszości narodowych, ale też po
maga w budowie normalnych stosun
ków między wszystkimi mieszkańca
mi kraju - mówi kandydat na radnego 
samorządu m. Wilna.

Chciałbym też jednoznacznie się 
wypowiedzieć w sprawie rozszerzenia 
granic miasta. Jeżeli sprawa ta będzie 
rozpatrywana na posiedzeniu rady, 
wówczas będę głosować przeciw. 
Moje stanowisko jest takie, że Wilno 
może rozszerzać się tylko w^ym przy
padku, jeżeli grunty, które miały być 
wchłonięte, zostaną przedtem zwróco
ne prawowitym właścicielom. Wła- 
sność prywatna jest nietykalną i po
winna być bezwarunkowo zwrócona.

Jeżeli zostanę wybrany do samo
rządu Wilna, wówczas podejmę stara
nia, by firmy lub spółki świadczące 
najbardziej potrzebne miastu usługi, 
były mniej opodatkowane, zaś więk
szość pieniędzy, jakie wpłyną do kasy 
miejskiej, musi iść na potrzebystolicy.

Jarosław Wołkonowski uważa, że 
należy wykorzystać potencjał tury
styczny miasta. Znaleźć też trzeba 
możliwość rewaloryzacji Starówki, 
innych zaniedbanych dzielnic stolicy. 
Mogą w tym pomóc krajowi lub za-| 
graniczni inwestorzy, którym należy 
zezwolić na prywatyzację poszczegól-] 
nych obiektów. Zarobione w ten spo
sób pieniądze będzie można przeznai 
czyć na rozbudowę infrastruktury ca-l 
łego miasta.

„Spełnienie oczekiwań i nadziei 
wilnian jest zależne, jakby to proza
icznie nie brzmiało, od wielkości i po
działu budżetu stolicy”.

- Jestem wilnianinem i leży mi na 
sercu nie tylko dzień dzisiejszy mego 
miasta, ale też jego przyszłość. W Wil
nie mniejszości narodowe stanowią pra
wie połowę ludności. Udział Polaków, 
Rosjan, Białorusinów, przedstawicieli 
innych narodowości w zarządzaniu 
miastem jest znikomy i to trzeba napra
wić. Mogę śmiało stwierdzić, że wśród 
nich jest wielu prawdziwych profesjo
nalistów, ludzi doświadczonych, kom
petentnych w wielu dziedzinach. Nie
stety, potencjał ten w rozwiązywaniu 
problemów Wilna, nie jest należycie i 
racjonalnie wykorzystywany.

Jak zaznacza Oleg Anapolskis, 
określenie „racjonalnie” jest życiowym 
odpowiednikiem matematycznego 
określenia „optymalnie”, na którego 
podstawie wiele razy rozwiązywał eko
nomiczne zagadnienia. Gdyby został 
wybrany do rady samorządu stolicy, 
wówczas wykorzystałby całą swoją 
wiedzę i umiejętności do pokonania

problemów gospodarczych i finanso
wych miasta.

- Przecież wszyscy doskonale wie
my, że nasze życie w dużym stopniu 
zależy od sytuacji gospodarczej i finan
sowej miasta. Spełnienie oczekiwań i:; 
nadziei wilnian jest zależne, jakby to 
nie brzmiało prozaicznie, od wielkości 
i podziału budżetu stolicy.

Niewątpliwie, najważniejszą kwe- 
stiąjest to, jakimi finansowymi zasoba
mi dysponuje miasto. Jak wskazuje wy
kaz wydatków budżetu Wina na 1996 
rok, nawet najbardziej skromne potrze
by miasta są zaspokajane tylko w 50 
proc. Pojęcie „skromny” jak najbardziej 
odzwierciedla obecną sytuację - pienię
dzy wystarcza tylko na podtrzymanie 
życiowo niezbędnych obiektów. Pienię
dzy na rozwój miasta praktycznie nie ma. 
Do zrealizowania koncepcji rozwoju 
zarządzania gospodarką i infrastrukturą 
miasta potrzebne są dodatkowe środki.

Jednym ze sposobów rozwiązania 
tych problemów jest zmiana dotychcza
sowych stosunków finansowych po
między rządem a samorządami, na ko
rzyść tych ostatnich. Tu jednak zacho

dzi potrzebą skorygowania odpowied
nich ustaw.

Oleg Anapolskis jest zdania, 
dodatkowe środki finansowe można też 
uzyskać sposobami „wewnętrznymi1 
Np. poprzez emisję obligacji samorzą
dowych, zmniejszenie co najmniej 
połowę liczby pracowników starostw

- Jednak, niezależnie od tego jak 
wielki jest budżet miasta, jego „racjo
nalny” podział również ma ogromne 
znaczenie. O tym, żew tej dziedzinie 
należy rozwiązać wiele problemów, 
przypominają słowa byłego wicemera 
Wilna i długoletniego ministra finansów, 
św. pamięci Romualdasa Sikorskisa: 
„...nie chcę liczyć tych pieniędzy, jak 
robią niektórzy kierownicy pododdzia
łów samorządów: coś, jakoś, skądś..

Kandydat na radnego do samorządu 
m. Wilna z ramienia Aliansu Obywateli Litwy

Josif RAISTENSKIS
„Mieszkańcy Wilna powinni 

mieć zagwarantowaną przez Konsty
tucję opiekę państwa. Zdrowie spo
łeczeństwa musi być priorytetowym 
zadaniem wszystkich władz”.

Josif Raistenskis ma 44 lata, jest 
bezpartyjny, Polak.

- Jestem lekarzem, nie politykiem. 
Kandyduję do samorządu, bo uważam, 
że nie wszystkie jego ogniwa funkcjo
nują normalnie - mówi i, śmiejąc się, 
dodaje. - Potrzebne są badania, spraw
dzenie refleksów, czyli potrzebny je
stem ja.

Josif Raistenskis ukończył Kowień
ski Instytut Medyczny. Tytułów ma 
dużo, chociaż na co dzień używa jedne
go - „lekarz”. Jest doktorem medycyny, 
docentem wydziału medycyny Uniwer
sytetu Wileńskiego, lekarzem-reumato
logiem oraz lekarzem-refiekso terapeutą 
najwyższej kwalifikacji, nieetatowym 
starszym lekarzem-refleksoterapeutą 
Ministerstwa Zdrowia. Pracuje jako kie
rownik oddziału refleksoterapii w wileń

skim szpitalu uniwersyteckim „Czerwo
ny Krzyż”. Przebywał na stażach w Ka
nadzie, USA, Niemczech, Polsce. Jest 
autorem i współautorem 43 publikacji 
naukowych i jednej monografii.

- Swoją pracę w samorządzie wi
działbym w utworzeniu jednolitego 
kompleksowego modelu zarządzania. 
Trzeba wszystko postawić głową do góry 
- najpierw należy ustalić priorytety, co 
dla miasta jest w tej chwili najważniej
sze, a dopiero potem decydować, jaki
mi sposobami i środkami to urzeczywist
nić - mówi Josif Raistenskis, - Na Li
twie Większość ludzi żyje na granicy 
ubóstwa, nic jest w stanie opłacić coraz 
bardziej drożejących usług medycznych. 
Będę walczył o to, żeby usługi te, finan
sowane przez państwo lub kompenso
wane przez „Sodrę” były naprawdę bez
płatne. Co to za bezpłatne leczenie, je
żeli chory powinien kupować strzykaw
ki, bandaże, antybiotyki. Z kolei pogo
towie ratunkowe należy zaopatrzyć w 
niezbędne medykamenty, aparaturę.

Josif Raistenskis twierdzi, że wie 
jak należy rozstrzygać te problemy, 
ponieważ ma wieloletnie doświadcze
nie w kierowaniu szpitalem „Czerwo
nego Krzyża”. Wiele mogą zdziałać 
samorządy, które muszą nie prosić, a 
ściągać podatki i samodzielnie decydo
wać o ich podziale. Podstawową zasa
dą Aliansu Obywateli Litwy jest to, że 
Rada Miejska nie jest trybuną do roz
praw politycznych, lecz powinna słu
żyć sprawie ścisłej współpracy fachow
ców w imię dobrobytu wszystkich 
mieszkańców stolicy.

(Zam, 347)
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Górskiego, aby mi doradził w kontynu- 
owaniu pracy. Niezapomniana była ta l 
wizyta przy ul. Konarskiego. Już na 
podwórzu ujrzałem profesora rąbiące
go drzewo na opał. Gdy mu się przed
stawiłem, przerwał tę czynność, zapro
sił mnie do mieszkania, pani Górska 
podała nam herbatę. Kiedy się dowie
dział, że na uniwersytecie studiowałem 
romanistykę, poradził mi zająć się „Po
wrotem posła” Niemcewicza ze wzglę
du na koligacje z dramaturgią francu
ską. Zabrałem się do studiowania tek
stów, niestety inne perypetie wojenne I  
ucieczki, konspiracja (gdzie działałem 
m. in. z kolegą z liceum, Kazikiem Ci-, 
sem), wywózka na roboty do Niemiec, 
więzienie - uniemożliwiły mi dalszą 
naukę. Ale pozostahna zawsze obraz 
warsztatu profesora Górskiego: skrzyn
ki z fiszkami, kartoteki, teczki. Obraz 
ten przychodzi mi na pamięć ilekroć 
spoglądam na swój własny dzisiejszy 
warsztat pracy.

Ostatni raz spotkałem dyrektora 
Staszewskiego w 1947 czy 

1948 roku, w Warszawie, na placu 
Trzech Krzyży. Serdecznie się ze mną 
przywitał, był znękany chorobą nabytą 
w sowieckim więzieniu, ale pogodny, 
wręcz promieniejący. Na pożegnanie 
powiedział, że gdybym potrzebował ja
kiejkolwiek pomocy, mogę się do nie
go zgłosić. I podał swój lubelski adres. 
,,Ale broń Boże nie zapisuj” (działał tu 
jeszcze refleks konspiracyjno-więżniar- 
ski). I dał mi sposób na zapamiętanie 
adresu. „Ulica Wyszyńskiego 8”. Na
zwisko „Wyszyńs|ci” kojarzyło się nam 
wtedy bardziej z osobą sławnego stali
nowskiego prokuratora i ministra niż z 
przyszłym kardynałem-prymasem. A 
numer 8? Wacław Staszewski zdjął oku
lary i ustawił je pionowo, w kształcie 
ósemki. Dlatego do dziś ten adres pa
miętam.

Tadeusz KOWZAN 
NA ZDJĘCIU: uczniowie Li

ceum im. Śniadeckich podczas wy
cieczki szkolnej do Warszawy, Kra
kowa, Zakopanego w maju 1939 n,' .

Fot. z archiwum autora

Wystawa w kościele św. Jana
Najprawdopodobniej nie byłoby tej 

wystawy, gdyby nie niedawna wizyta 
na Litwę prezydenta Węgier Arpada 
Gończa. Żeby zrobić dostojnemu go
ściowi przyjemność, w kościele św. 
Jana wyeksponowano kilkanaście 
przedmiotów związanych z imieniem 
księcia siedmiogrodzkiego a później 
króla polskiego Stefana Batorego. 
Skromna to wystawa acz bardzo dużo 
mówiąca. Polecamy ją  uwadze czytel
ników. Eksponaty pochodzą ze żbio- 
rów Uniwersytetu Wileńskiego.

Na czołowym miejscu - popiersie 
króla nieznanego autora. Przypuszczal
nie praca (dyplomowa?) któregoś ze 
słuchaczy Wydziału Sztuk Pięknych 
USB. Ciekawe jak się potoczyły dal
sze losy tego rzeźbiarza? Na uwagę za
sługuje litografia J. Oziembłowskiego 
z XIX wieku, przedstawiająca najbar
dziej znany wizerunek Stefana Bato
rego pędzla Marcina Kobera. Oryginał 
tego obrazu (artysta stworzył kronikę 
malarską rodów królewskich) znajdu
je się w klasztorze misjonarzy w Kra
kowie. Również nie jest znane nazwi
sko autora płaskorzeźby portretowej z

Yilniana

Stefan Batory i jego czasy

Korespondencja 7. Caen (Francja)
Autor poniższej publikacji prof. Tadeusz Kowzan niejednokrotnie go

ścił na naszyci) lamach. Jego wspomnienia dotyczące miasta rodzinnego - 
Wilna z całą pewnością stały się przyczynkiem do poznania dziejów wileń
skich. Taką samą rolę powinien spełnić materiał, który dziś proponujemy 
uwadze Czytelników. Ukaże się on w tomie poświęconym wileńskiemu Li
ceum im. J. i J. Śniadeckich, w wydawanej w Białymstoku „Bibliotece Pa
mięci i Myśli”.

Prof. Tadeusz Kowzan jest profesorem literatury francuskiej XIX-XX 
w.w. na Uniwersytecie w Caen, współpracuje z wieloma innymi wyższymi 
uczelniami na świecie.

WjjH osną roku 1938, w przed- 
 Idzicń uzyskania „małej ma

tmy” w wileńskim Gimnazjum O.O. Je
zuitów, dowiedziałem się, że powstaje 
liceum przy Uniwersytecie Stefana Ba
torego, pierwsze tego rodzaju w Polsce. 
Formuła ta zelektryzowała mnie. Bez
precedensowa była też okoliczność, że 
do liceum tego przyjmowano na zasa
dzie konkursu. Złożyłem podanie ż 
wymaganymi papierami... i zostałem 
przyjęty.

Ilość miejsc w nowo założonym 
Państwowym Liceum im. Jana i Jędrze
ja Śniadeckich była ograniczona. W 
każdej z trzech klas - humanistycznej, 
przyrodniczej i matematyczno-fizycz
nej - było 25-30 uczniów. Na razie tyl
ko pierwszy rok liceum; drugi miał po
wstać i powstał, nie na długo... Wielu 
przyjętych uczniów pochodziło spoza 
Wilna. Dyrektorem liceum był docent 
mechaniki teoretycznej U.S.B. Wacław 
Staszewski.

Liceum miało pomieszczenie w 
starych lecz świeżo odnowionych bu
dynkach przy ul. Bakszta 15. Na Baksz- 
cie, jak się mówiło.

C|zym się różniła nowa szkoła od 
tych, jakie znałem? Wymienię 

tu kilka „nowości”, umyślnie stawiając 
obok siebie rzeczy drobne i rzeczy waż-

Nikt nie śmiał wejść na starannie 
utrzymane parkiety w „miejskim” obu
wiu. Zmieniało się je w szatni z uwagi 
na czystość, ale jeszcze bardziej z sza
cunku dla pracy jedynego woźnego.

Dzień szkolny zaczynał się od „od
prawy”, wspólnej dla uczniów wszyst
kich trzech klas. Zbieraliśmy się w hal
lu pierwszego piętra i po krótkiej mo
dlitwie zwracał się do nas „dyrek” Sta
szewski, poruszając sprawy porządko
we, problemy wynikłe dnia poprzednie
go, a do tego dorzucał zawsze jakąś 
pouczającą i często dowcipną opowiast
kę. Co druga opowiastka nawiązywała 
do obyczajów angielskich, których 
Wacław Staszewski (po powrocie z 
dłuższego pobytu stypendialnego w 
Anglii) był gorącym wielbicielem. Tak 
że na przerwach żartowaliśmy między 
sobą, zadając przy lada okazji pytanie 
„A jak by to Anglik zrobił?, co by An
glik powiedział?”. „Anglomanii” dyrek
tora zawdzięczaliśmy też, że jako przed
miot nadobowiązkowy wprowadzony 
został język angielski, którego uczył nas 
znakomity anglista Koszut-Pawłowski.

Inna nowość, jak na owe czasy: 
zamiast ławek mieliśmy w klasie dwu
osobowe stoliki. Zaś zapięty pod szyję 
jezuicki mundurek zastąpiła dwurzędo
wa granatowa marynarka z krawatem.

Dyrektor Staszewski (który uczył 
nas fizyki z astronomią) uzyskał dla 
uczniów liceum prawo do korzystania 
z Biblioteki Uniwersyteckiej, łącznie z 
wypożyczaniem książek do domu. Wie
lu z nas skwapliwie z tego przywileju 
korzystało.

Slpecyfiką Liceum im. Śniadec
kich jako szkoły przy U.S.B. 

było również to, że od czasu do czasu 
mieliśmy z gościnnym wykładem jed
nego z profesorów uniwersytetu. Zacho
wałem w pamięci lekcję polskiego pro
wadzoną w naszej klasie przez Konra
da Górskiego, specjalistę od Mickiewi
cza. Profesorowie U.S.B. nie byli zresz
tą jedynymi gośćmi na terenie liceum. 
Mieliśmy na przykład recital Witolda 
Małcużyńskiego, który jako laureat 
Konkursu Chopinowskiego objeżdżał 
wtedy Polskę z koncertami.

Wśród nauczycieli („profesorów”, 
jak się. wtedy mawiało) paru znałem 
dobrze z Gimnazjum 0 .0 . "Jezuitów. 
Lacinista Aleksander Zujewski był

wielkim entuzjastą antyku i robił 
wszystko, by w nas ten entuzjazm prze
lać (pod koniec nauki licealnej mogłem 
prawie konwersować po łacinie). Po
chodzenia bardzo skromnego, miał trud
ną drogę do nauki; był fanatykiem pra
cy i hołdował zasadzie: ani minuty stra
conego czasu. Kiedy bywaliśmy zbio
rowo w teatrze, profesor Zujewski za
równo przed rozpoczęciem spektaklu 
jak i w czasie przerwy pogrążony był 
w przyniesionej z sobą książce.

Historii uczył Stanisław Świacki. 
Wymagał od nas znajomości dat, imion 
wszystkich książąt piastowskich, kolej
nych etapów ewolucji terytorialnej pań
stwa polskiego. Biada temu, kto przy
wołany do mapy plątał się przy komen
towaniu dzielnicowych podziałów. W 
przeszłości podobno oficer żandarme
rii, był zawsze w nienagannym ciem
noszarym garniturze, od lat identycz
nym (a znałem go jeszcze od jezuitów) 
- przypuszczaliśmy, że każdy nowy gar
nitur zamawiał sobie na wzór poprzed
niego.

Polonistką naszą była Wanda 
Achrem-Achremowiczowa. Rozmiło
wana w romantyzmie, ogromnie ceniła 
w wypowiedziach i w wypracowan iach 
uczniów wszelkie przejawy idealizmu. 
Dowiedziałem się znacznie później, że 
jej matka (żona znanego w Wilnie pro

fesora historii U.S.B. Witolda Nowo
dworskiego), z domu Kowzanówna, 
była kuzynką moich dziadków z 
Oszmiańskiego. Ale żadnej aluzji do 
tego nie usłyszałem ani z jej ust ani z 
ust moich rodziców. Dyskrecja była 
obustronna.

Najmniej chyba rygorystyczny 
spośród wychowawców był nasz pre
fekt, ksiądz Barwicki - młody kapłan, 
dowcipny, niemal koleżeński w stosun
kach z uczniami, jak najdalszy od reli

gijnego fanatyzmu. Z religii oczywiście 
prawie wszyscy mieliśmy „piątki”. Pod
czas nielicznych wspólnych nabo
żeństw kościelnych (w przeciwieństwie- 
do jezuitów, nie było tu obowiązkowej 
mszy niedzielnej), dyrektor Staszewski 
okazywał wzorową pobożność; jedyny 
chyba modlił się z mszalika. Co wywo
ływało pewne zdziwienie i zabarwione 
ironią komentarze niektórych szesnasto- 
czy siedemnastoletnich agnostyków: 
„Fizyk a taki wierzący...”

Obok wpajania zasad „dobrej 
roboty”, wychowawcy nasi 

nie zapominali o przekazywaniu ducha 
patriotycznego. Uczący nas biologii Ste
fan Kownas (po wojnie profesor Aka
demii Rolniczej w Szczecinie) nieraz 
wspominał podczas lekcji swe przeży
cia wojenne z 1920 roku, kiedy to prze
mierzał Ukrainę w artyleryjskiej taczan- 
ce. Zaś Wacław Staszewski, który od
wiedził nas w obozie Przysposobienia 
Wojskowego w Grandziczach koło 
Grodna, w lipcu 1939 roku, opowiadał 
z tej okazji, jak to w roku 1920 trzeba 
było „oszukiwać” komisję lekarską, by 
nie zostać zdyskwalifikowanym.przy 
ochotniczym zaciągu do armii.

Drugi i ostatni rok szkolny Li
ceum im. Jana i Jędrzeja Śnia

deckich rozpoczął się 1 września 1939 
roku. Data, która, niestety, ponuro za

pisała się w historii. Zamiast nauki przy
szło nam, jako adeptom Przysposobie
nia Wojskowego, pełnić służbę wartow
niczą, wraz z innymi uczniami szkół 
wileńskich, w prochowni na Antokolu. 
Spędziłem tam, z karabinem w ręku, 
ostatnią noc w wolnym Wilnie.

Wróciliśmy do nauki, nie na długo 
jednak. Zachowałem do dziś zaświad
czenie stwierdzające, że byłem 
„uczniem klasy drugiej wydziału huma
nistycznego Liceum im. Śniadeckich w

Wilnie do dnia 7 grudnia 1939 r.» Łj, do 
dnia zamknięcia Liceum przez Oświa
towe Władze Litewskie”; Zostaliśmy 
przeniesieni w styczniu do dawnego 
gimnazjum im. Adama Mickiewicza 
przy ul. Dominikańskiej, przemianowa
nego na „III wileńskie państwowe gim
nazjum męskie z językiem wykłado
wym polskim”, i tam zdałem maturę w 
czerwcu 1940 roku.

lontakt z niektórymi wycho
wawcami z liceum nie urwał 

się w latach okupacji. Wspomnę tylko, 
że kiedy we wrześniu 1944 roku, po na
stępnym „wyzwoleniu” nas przez Ar
mię Radziecką, ścigany jako AK-owiec 
znalazłem się, bez jakiegokolwiek do
kumentu, ha jednej z ulic Zwierzyńca, 
spotkałem profesora Kownasa i opowie
działem mu o swojej sytuacji. Ten, za
chowując zimną krew, odprowadził 
mnie w bezpieczne miejsce, po czym 
poszedł zasięgnąć języka w „melinie”, 
gdzie się ukrywałem, i powiadomił 
mnie, że mogę tam spokojnie wrócić. 
Po kilku dniach, dokument tożsamości 
na fałszywe tym razem nazwisko dostar
czył mi Janek Nagrabiecki, kolega z li
ceum.

Zaś dyrektor Staszewski, gdy spo
tkałem go w 1942 roku po usunięciu 
studentów-Polaków z uniwersytetu, 
skierował mnie do profesora Konrada

Na Bakszcie i gdzie indziej

brązu z pierwszej połowy naszego stu
lecia. Sygnowana jest ona inicjałami 
J.S, •

Niezwykle ciekawe są facsimile 
drzeworytu z wizerunkiem króla z 
1577 r. oraz bardzo rzadkiej ryciny, 
znajdującej się kiedyś w Bibliotece 
Puławskiej, przedstawiającej plan 
Grodna - ulubionego miasta Stefana 
Batorego. Doskonale zachował się 
akt erekcyjny z lipca 1578 roku o 
podniesieniu wileńskiej szkoły jezu

ickiej do godności Akademii. Pod do
kumentem tym znajduje się autograf 
króla - Stephanus Rex. Można także 
zapoznać się z wizerunkiem Kaspra 
Bekiesza - polityka i wojskowego, 
początkowo przeciwnika Stefana Ba
torego w dążności jego do tronu, a 
później wiernego przyjaciela, który 
zmarł w Grodnie i pochowany został 
w Wilnie ńa Górze Bekieszowej (od 
imienia - nazwa góry). Niestety, grób 
nie zachował się z powodu obsunię

cia się zbocza wzgórza do Wilenki.
Cenny jest także zbiór medali z 

portretami królów polskich i wielkich 
książąt litewskich. Z pewnością zwie
dzających zainteresuje buława rektor
ska z wizerunkiem Stefana Batorego. 
Napis pod nią głosi, że była insygnium 
rektorów lat 1919-1939. Choć wszyst
kie znane zdjęcia z tego okresu przed
stawiają rektorów z buławą, którą 
wieńczy Pogoń. Wszystkie eksponaty 
są w doskonałym stanie: odnowione i

zakonserwowane w pracowniach re
stauracyjnych Uniwersytetu Wileń
skiego.

NA ZDJĘCIACH: portret Ste
fana Batorego (płaskorzeźba w brą
zie) I portret Kaspra Bekiesza; po
piersie króla dłuta nieznanego rzeź
biarza; buława rektorska.

Fot. Tadeusz Ważniewicz j
Kolumnę p r z y g o t o w a ł a j  
H alina JO T K IA Ł Ł O  ! I
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W szkołach 
rosyjskich 

brak 
lituanistów

Przewodniczący Sejmu Vytautns 
Landsbergis, który w środę spotkał 
się z przedstawicielami społeczności 
rosyjskiej na Litwie, zapoznany został 
z problemami etnokultury i oświaty tej 
mniejszości narodowej, informuje 
ELTA.

Przedstawiciele organizacji rosyj
skich odnotowali, że z Sejmem po
przedniej kadencji nie udało się ich 
rozstrzygnąć, toteż nie zostały zreali
zowane zatwierdzone pizez rząd pro
gramy. Jednym z nich jest przygoto
wanie pedagogów dla szkół mniejszó
ści narodowych.

Sekretarz odpowiedzialny rady 
koordynacyjnej rosyjskich organiza
cji społecznych na Litwie Tatiana 
Michniowa mówiła o sytuacji w szko
łach rosyjskich. W jej przekonaniu, 
zalecenie Ministerstwa Oświaty i Na
uki, aby od początku tego roku,szkol
nego wprowadzić obowiązkowe na
uczanie historii i geografii Litwy w ję 
zyku państwowym, jest nieco po
chopne.

Przedstawiciele rosyjskich orga
nizacji społecznych, uznając potrze
bę lepszego nauczania języka litew
skiego, zwrócili uwagę na brak litu
anistów we wszystkich szkołach ro
syjskich. Zdaniem T. M ichniowej, ile 
mówiący po litewsku nauczyciel pczy- 

I niesie więcej szkody, niż pożytku.
Przewodniczący Sejmu został 

poinformowany o tym, że liczba 
uczniów w szkołach rosyjskich 
zmniejszyła się o blisko 17 tyś: Wiele 
szkół jest na wpół pustych i pracuje 
na niepełną moc. Przedstawiciele spo
łeczności rosyjskiej są przekonani, że 
w takiej sytuacji należy rozpocząć re
organizację szkół rosyjskich. Celowe 
byłoby opustoszałe szkoły łączyć po 
uprzednim rozstrzygnięciu problemu 
zatrudnienia ich nauczycieli. T. Mich
niowa uważa, że w jednej ze szkół, 
liczących niewielu uczniów, można by 
było założyć centrum kształcenia es
tetycznego dzieci.

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w zgadywance

Pytanie zgadywanki z dn. 1 mar
ca br, brzmiało: Przez kogo ten pa
łac został wzniesiony i gdzie się on 
znajduje?

Poprawna odpowiedź: Jest to pa
łac Słuszków wzniesiony przez Domi
nika Słuszkę, wojewodę połockiego; 
znajduje się przy ul. T. Kościuszki 10 
na Antokolu.

Autorami prawidłowych odpo
wiedzi są: Jan Anuszkiewicz, Zyg
munt Baranowski, Tadeusz Ble- 
dulski, Rimas i Tomek Biedulscy, 
Zbigniew Chomiez, Edward Gajew
ski, Wiktor Gołubowicz, Ryszard 
Jakutowicz, Jerzy Janusz Jarmo- 
łowski, Edgar i Zbyszek Jarmolow- 
scy, Zofia Jasiulewicz, Alicja Kar
powicz, Jan Klimowicz, Adam Kor
but, Jadwiga Krysztul, Kazimieras 
Kuneviczius, Józefa Michniewicz, 
Teresa Narkevicziene, W łodzi
mierz Pieriełajkow, Bartek Poloń- 
ski, Maria Stankiene, Franciszka 
Tarańczuk, Alfreda Trofimowa, Zo
fia Urbanowicz, Zenon Uziełlo, Wal
demar Wiszniewski, Marian Wojt
kiewicz.

Pytania nowej zgadywanki są 
związane ze zbliżającymi się imienina
mi Józefa (19 marca) i postacią noszą
cą to imię, o której Irena Kiełczewska 
pisze w swoim wierszu „Na Rossie”: 

Serce syna na dłoni matki 
unosi się miarowo 
pod granitową płytą 
oczy w oprawie wysuszonych łez 
ukryte w powiekach ściśniętych 
Toczą się koła słów 
ku Ostrej Bramie 
spinają dwa brzegi 
- Dziękuję Ci za Wilno 
Matko
Matko Polski i Litwy 
Świeżość róż na czarnej płycie 
jak prześwit 
Odczytuję zatarte litery 
...wybrał zamiast domu 
gniazdo na skale

| | «
Pytania: Gdzie się znajdował ten

pomnik i co zamiast niego zostało
założone?

Jaki moment utrwalono na 
drugim zdjęciu? Gdzie się znajdują 
te dwie płyty nagrobne?

Odpowiedzi oczekujemy od 17 do 
28 marca br. pod adresem redakcji 
„K. W ”: Łaisyes pr. 60, 2056 VII- 
nius, z dopiskiem „Krajobrazy”, 
ew. można przekazać tel. 42-79-48. 
W tym samym okresie w redakcji 
są także do odebrania nagrody 
książkowe za zgadywankę z dn. 1 
marca br. (również za poprzednie): 
11 piętro, pokój 1112, od godz.
10.00 do 17.00.

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona tradycyjnie w sobotę, 29 
marca.

XXX
GRONU M IŁO

ŚNIKÓW WILNA i WI- 
L E Ń S Z C Z Y Z N , Y, 
UCZESTNIKOM ZGA
DYWANKI SERDECZ
NIE DZIĘKUJĘ ZA 
NADESŁANE GRATU
LACJE Z OKAZJI 
PRZYZNANIA MI NA
GRODY „POLONU
SA”.

Jerzy SURWIŁO 
F o t i repr. M arian 

P a luszk iew icz ,T ade
usz Ważniewicz

Trzeba tylko zakasać rękawy
(Dokończenie ze str. 1)
Troki to kraina jezior i pięk

nego krajobrazu. Miasto można 
przekształcić w strefę wypoczyn- 
kowo-rekreacyjną. Zbudować kil
ka eleganckich hoteli, kawiare
nek, a będą tu przyjeżdżać zagra
niczni turyści i na nich można za
robić piękne dolary.

Poniew aż je s t  wokół tyle 
wody, wykorzystajmy ją  zakłada
jąc gospodarstwa cieplarniane. 
Świeże, ekologicznie czyste wa
rzywa, to wspaniały biznes. W 
Polsce np. są specjalne sklepy z 
ekologicznie czystą żywnością i 
cieszą się dużym powodzeniem.

- Troki, to nie tylko las i 
woda, ale także rolnictwo.

- Jak najbardziej. Tu również 
widzę rezerwy. Najpierw trzeba 
zaangażować specjalistów, by do- 

-kpnali badań gruntu, co i jak opła

ci się najlepiej siać. Np. można 
siać rzepak i mieć własny olej, a 
nie kupować go za granicą. We
źmy inny przykład. Jesteśmy kra
jem  ziemniaków, a  chipsy (ziem
niaczane chrupki) kupujemy za 
słone dolary. Myślę, że mamy i 
wykwalifikowanych rolników, i 
W ykwalifikowanych przetwór
ców.

- Mówi Pan o rzeczywiście 
b a rd z o  in te re s u ją c y c h  rz e 
czach, ale do wszystkiego tego, 
p ró cz  fachow ców  i d o brych  
chęci, są  przecież  po trzebne  
jeszcze pieniądze.

- Zabrzmi to, być może, pa
radoksalnie, ale pieniądze nie sta
nowią największego problemu. 
Najtrudniej chyba z  dobrymi chę
ciami. Jeśli chcemy coś w życiu 
zmienić, zaczynajmy od siebie. 
Po pierwsze, przestańmy kraść, a

będziemy mieli już  spore pienią
dze. Przy dobrych chęciach pań
stwo może pomóc, udzielając 
ulgowych kredytów (np. bez za
stawu). Wreszcie pożyczki moż
na dostać także z zagranicy. Pie
niądze, które się zainwestuje, bar
dzo szybko się zwrócą i to z pro
centami.

Region trocki - to prawdziwa 
kopalnia bogactw, tylko trzeba 
umieć mądrze z nich skorzystać. 
Jeśli ̂ nie zrobimy dziś tego my, 
jutro to zrobią za nas inni (np. 
Niemcy lub Szwedzi) nabijając 
sobie kieszenie, a miejscowa lud
ność nadal będzie klepać biedę.

- Rozumiem, że gdyby Pan 
został posłem, wziąłby się za 
realizację tych wszystkich pla
nów.

- Jak najbardziej. Mam już 
szereg konkretnych pomysłów w

tym kierunku, a także ludzi, któ
rzy chcą mi pomóc.

- Nasi czytelnicy pamięta
ją  Pana, jeszcze jako  dyrektora 
fab ryk i zabaw ek „N eringa” . 
Już wówczas był Pan „rewolu
cjonistą”, choć czasem była to 
walka z w iatrakam i. Mieliście 
w tedy  k o n ta k ty  z P o lską, 
Niemcami, a zabawki „Nerin- 
gi” sprzedaw ano na rynkach 
zagranicznych. Skąd taki bun
towniczy charak ter. Może to 
wpływy b rata  Vytautasa, który 
w telew izji od la t p row adzi 
w sp an iały  p ro g ram  „ K ra n - 
tas” ?

- Obaj jesteśmy niespokojni. 
Rzetelność, uczciwość i żyłkę 
buntowniczo-poszuki wawczą wy
nieśliśmy z domu. Rodzice wpo
ili nam to bardzo głęboko.

- I nic obawia się Pan, że

można w ten sposób komuś się 
narazić, być nielubianym?

- W ogóle nie jestem i nigdy 
nie byłem łubiany, ale to mnie naj
mniej obchodzi. Zawsze robiłem 
to, co uważałem za słuszne i teraz 
też będę to robił. Ja po prostu wie
rzę, że możemy i powinniśmy żyć 
lepiej. Nie jesteśmy głupsi od in
nych, trzeba tylko mniej polityko- 
wać, ale zakasać rękawy i zabrać 
się do roboty. Ludzie muszą rze
telnie pracować, a państwo powin
no im stworzyć ku temu wszelkie 
warunki bez względu na ich poglą
dy polityczne, narodowość, bądź i 
wyznanie. Liczyć się musi jedy
nie fachowość i uczciwość.

- Dziękuję za rozmowę, ży
czę powodzenia w wyborach i 
realizacji swoich idei.

Julitta TRYK
Fot W iktor Zarnosiekow 

____________  (Zam, 323)
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•  D z ie ie  k o le i ż e la z n e j W iln o  -  P e te rs b u rg  i

Pociąg i... 
skojarzenia

Ponad sto lat temu słynny re- 
Iżyser Louis Lum iere nakręcił 
|w ó j głośny film „Przyjazd pocią
gu na stację w La Ciotat”. Liczne 

tedy głosy w prasie i w kore
spondencji prywatnej odnotowa
ły  wstrząs, który wyw ołał on 
wśród publiczności rosyjskiej. 
Prawie wszyscy opisywali prze
rażenie, przechodzące w ogólną 
paniką, gdy pojawiający się w 
oddali pociąg zaczynał gwałtow
nie zbliżać się do widzów. „Pę
dzi on jak strzała prosto na Was - 
strzeżcie się! Wydaje się, że lada 
chwila runie w ciemność, w któ- 

siedzicie, i przemieni Was w 
podarty skórzany worek, pełen

zmiażdżonego mięsa i pogrucho
tanych kości, oraz zburzy, zamie
ni w gruz i pył tę salę i gmach...” 
(M. Gorki).

Widz rosyjski prawie auto
matycznie kojarzył z tym przeży
ciem najbardziej zbliżoną paralelę 
literacką - finał znanej powieści 
Lwa Tołstoja. „Leci nagle pociąg 
kolejowy z daleka, na ukos po 
ekranie, leci- i ciągle powiększa 
się, i jak  gdyby za chwilę naje- 
dzie na ciebie i zmiażdży, dokład
nie jak  w „Annie Kareninej” - to 
jest wprost niewyobrażalne” (W. 
Stasow).

W rosyjskiej świadomości li
terackiej film ten i finał powieści

weszły w relację pseudomorfi- 
zmu.

W polskiej świadomości hi
storycznej w podobną relację we
szła.,. stacja kolejowa w podwi- 
leńskich Bezdanach.

x x x  _  >
135 lat temu, 15 marca 1862 

r. została otwarta kolej żelazna z 
Wilna do Petersburga (659 km).

Stacje miały swoje klasy („klas- 
sy” - jak  się ówcześnie na rozkła
dach jazdy pociągów pisało), A 
więc stacje W ilno, D yneburg, 
Psków i St. Petersburg - kl. 1, 
Święciany, Korsowka i Ługa - kl. 
2, Dukszty, Antonopol, Gatczyna 
- kl. 3, Bezdany, Podbrodzie, Pon- 
dery, Nowosielje i jeszcze parę - 
kl. 4. Najniższą na tej całej trasie

klasą - 5 legitymował się Preobra- 
żeńsk.

Ogółem były 32 stacje.
Pierwszą stacją kolejową, na 

której zatrzymał się pociąg z  Wil 
na, były Bezdany.

NA Z D JĘCIA CH : fragm ent 
D w orca W ileń sk ieg o ; pociąg  
wjeżdża do Bezdan.

Fot. A. A. B ajor

A n, i l v
nno Domini 1997, marzec, 
wczoraj... Stacja Kolejowa.

I Zagadnięty przeze mnie starszy mężczyzna jest 
| szczerze zdziwiony:

- Pani mówi, że to jubileusz naszej stacji 
kolejowej? 135-Iecie? Pani na pewno się myli. 
Jubileusz to będzie dopiero w przyszłym roku,

wrześniu, 90-lecia...
- 90-lecia - czego?
- No jak Piłsudski ze swoją kompanią - 

polskich socjalistów - na ten pociąg napadł,
ruski znaczy się...

Pan to zna z opowieści rodzinnych?
A tu każdy o tym wie. Tylko nie każdy 

pani o tym powie. Ludzie się boją.
- Czego?
- Starym jeszcze strachem się lękają. 

Przecież to nie wasi tu ludzie na tam -
pociąg napadli.

- Ale dużo tu kto im wtedy powodzenia ży- - 
czył. A wie pani jak oni uciekali? Jedni łódkami 
popłynęli - Wilią w stronę Kowna, inni - końmi 
pojechali do sąsiednich dworów, a jeszcze inni 
jakoby tym samym pociągiem dalej pojechali. 
Udało im się, bo opowiadali tu starsi ludzie, że 
tylko jeden z tej kompanii wpadł. Maładcy!

Tfu! Mój ojciec od tamtego czasu so
cjalistów przestał lubić. A dotąd zajadły w tym 

Pani, toż to nastojaszczy rabunek! To był 
pociąg pocztowy, on wiózł pieniądze zwykłym 
ruskim ludziom, czynownikom, to były ich za- 
rpłaty. 600 tysięcy carskich rubli! Czegóż on 

dwory nie napadł, od bogatych nie nagra- 
|  - wtrąca drugi tutejszy mieszkaniec.
- Oj i dumy ty, dumy. Toż on musiał woj

sko zbroić, ubrać ich i nakarmić. Za coż by on 
miał później ruskich bić? On dla dobra ojczy-

to zrobił. |
- A ty słyszał, że jemu bandyta Mucha po- 

lagał?
Mucha to był swój człowiek, swoich nie 

grabił. Tak czy siak, ale gdyby nie Piłsudski, 
by nikt o tych naszych Bezdanach i nie wie

Beźflanń

Fotoreportaż

dział. A po nim to do historii Bezdany we
szły. Mówisz - Mucha. Żydzi mu też pomaga
li. A Żydzi to naród porządny.

- A z czego jeszcze słynne są Bezdany? 
Co tu przed Piłsud- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
skim było? - pytam 
moich rozmówców.

- A nic takiego 
niebyło. Lasy. Wio
ska. A widzi pani, 
jaka ta nasza stacja 
kolejowa ładna? To 
jeszcze dom z tam
tych czasów. Polacy dbali o niego, nie dali, 
żeby się zrujnował. Oni te Bezdany dobrze pa
miętali. No i przy sowietach się zachował. A 
ten tu obok, w tym samym czasie wybudowa
ny, to dom dla kolejarzy. Te dwa domy to jak 
bliźniaki.

- A jacy Żydzi mu pomagali? Miejscowi, 
z Bezdan?

- Nie. Mój dziad opowiadał, że oni razem 
z nim przyjechali. On słyszał, jak oni na dwor
cu między sobą po żydowsku rozmawiali. A 
u nas tu z Żydów to byli Efros i Zegelman. 
Zegelman był zięciem Efrosa. Bogaci byli. O, 
tam dalej - w tym czerwonawym pałacu z wie
żą mieszkali. Oni szczęśliwie przed Niemca
mi uciekli. Córka Efrosa Natasza Zylska to 
nawet sławna się zrobiła. Aktorka. W Polsce. 
Po latach, tak jakoś przypadkowo, nasi tu lu
dzie z Bezdan spotkali się z  nią w Szczecinie, 
była bardzo uradowana. Tak pani niech i na
pisze: słynna aktorka polska Natasza Zylska - 
to nasza, bezdańska.

- U nas to tu wszyscy równi, i Polacy, i 
Ruscy, i Biełarusy... Tutaj większość po bia- 
łorusku rozmawia. Ale prawie wszyscy - wie
rzący. Kościół to Annanij Lemiesz budował. 
Starowier, majster. I Graczow budował, żeby 
nie baba, to szybciej by zbudował. Była tu taka 
Jotkialanka, ciągle mu w oczy lazła. Przed
szkole też oni budowali. Bardzo już stary dom.

- Ale my tu ciągle o Piłsudskim. Stąd parę 
kilometrów dalej, w Orwidach Zyndram - Ko- 
ściałkowski mieszkał. Właściciel tego mająt
ku. O! To był prawdziwy pan! Niechaj pani 
| _  Mackiewiczową zapy-

I ta, ona u niego w tym 
majątku służyła.

XXX
Pani Maria Mac- 

kiewiczowa, z domu 
Dubicka mieszka vis a 
vis starego domu w 
Bezdanach, w którym 

za tamtych czasów było przedszkole. Mówi:
- To przedszkole wielu ludzi pamięta. Dziś |  

już niewiele starych domów w Bezdanach się 
zachowało. Mój, chwała Bogu, stary. Nowego 
nie chcę. 1 telefonu nie chcę, przez sznur z ludź
mi normalnie nie porozmawiasz. Jak było w 
Orwidach? Dobrze. Porządek był wzorowy. Pan 
Marian Zyndram - Kościałkowski hodował 
ryby, 15 stawów miał. To, był bardzo inteligent
ny, pracowity człowiek. Miał tylko 2 parobków,
1 rybaka i nikogo więcej, sam prowadził bu
chalterię. Ładną miał żonę, Żydówkę. Jego 
pierwsza żona była z Kolonii Wileńskiej. Z nią 
miał dwoje dzieci - Witolda i Marysię. Dwa z 
tych piętnastu stawów były nazwane ich imio
nami. Był więc tam staw Witolda i staw Mary
si. Dobrze się tam służyło, tylko że pan jak to 
pan, miał takie pańskie zwyczaje: kiedy widział, 
że ktoś ze służby przechodzi obok, nadstawia! 
rękę do pocałowania; pocałujesz go w rękę, a 
on ciebie - w czoło. To już było coś w rodzaju 
codziennej potrzeby...

nom poświęcił swoje piękne strofy słynny 
XVII-wieczny poeta M.K. Sarbiewski.

W 1516 r. Król Zygmunt Stary podaro
wał dwór bezdański Uhychowi Hocjuszowi. 
W latach 1609-1773 dwór był własnością je
zuitów. Po skasowaniu Zakonu Jezuitów wła
ścicielem Bezdan był Mikołaj Łopaciński.

Po zbudowaniu kolei żelaznej Wilno - Pe
tersburg, Bezdany, jak już wspomniałam, sta
ły się pierwszą stacją kolejową, na którą 
marca 1862 roku przybył pierwszy pociąg ja
dący do grodu nad Newą... Drugą stacją było 
Podbrodzie. Dziś właśnie, w 135 rocznicę, 
jadę pociągiem do Podbrodzia. Po drodze 
mijam Bezdany...

Alwida Antonina BAJOR
Bezdany, 
rejon wileński

Bezdany (lit. Bezdonys) leżą w 24 km od 
Wilna nad rzeką Bezdanką (lewy dopływ Wi
lii). Miejscowość była znana już w XVI w., 
był tu wtedy dwór Wielkiego Księcia Litew
skiego. W gęstych, pięknych lasach (dziś już 
niestety przerzedzonych) odbywały się słyn
ne książęce i królewskie polowania. Bezda-

NA ZDJĘCIACH: stacja kolejowa 
Bezdanach dotrw ała „z tamtych czasów’ 
fragm ent starego domu kolejarzy; M aria 
Mackiewiczowa z domu Dubicka przed do
mem, w którym  mieściło się przedszkole 
wspomina M ariana Zyndram  - Kością- 
Ikowskiego.

Fot. autorka
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Proces pokojowy
Rusza budowa osied la

Har Homa
W przyszłym tygodniu rusza bu

dowa żydowskiego osiedla Har Homa 
we Wschodniej Jerozolimie - oświad
czył jeden z członków rządu izraelskie-

Premier Benjamin Netanjahu 
jest zdecydowany przystąpić do reali- 

B M  zacji tego kontrowersyjnego projektu 
mimo protestów społeczności między
narodowej. Parlament Europejski po
tępił decyzję rządu izraelskiego i we
zwał do natychmiastowego wstrzyma
nia wszelkich związanych z tym prac. 
Stany Żjednoczone również zaapelo
wały do Izraela o wstrzymanie się z 
rozpoczęciem prac budowlanych. 
Wszyscy podkreślają, źe decyzja pre
miera Netanjahu o budowie Har Homa 
bardzo poważnie zagraża procesowi 
pokojowemu na Bliskim Wschodzie.

W czwartek jeden z żołnierzy

jordańskich ostrzelał izraelski autobus 
szkolny. Siedem licealistek zostało za
bitych. Spowodowało to dalszy wzrost 
napięcia. Król Jordanii Husajn potępił 
ten zbrodniczy czyn żołnierza swojej 
armji, ale winę za ogólną atmosferę 
zrzucił na Izrael. Władze izraelskie tłu
maczą, że żołnierz-zabójca najwidocz
niej zareagował na bardzo ostry list 
króla Husajna wystosowany niedaw
no do premiera Netanjahu.

Przywódca Autonomii Palestyń
skiej Jaser Arafat zatelefonował do 
Netanjahu, by złożyć mu kondolencje 
w związku ze śmiercią licealistek. Był 
to pierwszy kontakt palestyńsko-izra
elski od kilku dni.

Arafat wystąpił w Betlejem na 
posiedzeniu Palestyńskiej Rady Usta
wodawczej czyli parlamentu, gdzie bar
dzo ostro skrytykował decyzję rządu

Śmierć siedmiu licealistek spowodował dalszy wzrost napięcia.

izraelskiego o budowie osiedla Har 
Homa i zapowiedział, że „nie będzie 
pokoju bez Jerozolimy”, a więc Pale
styńczycy nie zgodzą się na judaizację 
tego miasta, uważanego za święte tak
że przez muzułmanów.

Trzy decyzje władz izraelskich 
spowodowały - zdaniem obserwatorów

Fot. EPA - ELTA 
- wzrost napięcia na Bliskim Wscho
dzie. Pierwsza to budowa osiedla Har 
Homa. Druga to wycofanie wojsk izra
elskich tylko z 9, a nie z 30 procent te
renów wiejskich Zachodniego Brzegu 
Jordanu. I wreszcie trzecia to żądanie 
zamknięcia czterech urzędów palestyń
skich we Wschodniej Jerozolimie.

Zabójstwo 

Zabił w sądzie
Pewien niemiecki mężczyzna za

strzelił w piątek-w sądzie we Frank
furcie nad Menem swoją byłą żonę i 
ciężko ranił jej adwokatkę - poinfor
mowała policja.

Jak oświadczył rzecznik policji, 
mężczyzna wyciągnął broń i strzelił do 
dwóch kobiet, a następnie poddał się.

„Była to sprawa o płacenie ali
mentów” -powiedział rzecznik Peter 
Borchardt tłumowi dziennikarzy przed 
budynkiem sądu we Frankfurcie.

Poważnie ranną adwokatkę 
przewieziono do szpitala. Rzecznik nie 
podał personaliów ani wieku sprawcy 
i jego ofiar. Zapowiedział, że szczegó
ły zostaną przedstawione na konferen
cji prasowej.

Zdrowie

Uiążliwie, ale nie 
szkodliwie

Praca przy komputerze jest uwa
ża uciążliwą, ale nie szkodliwą. 

Zdaniem Krzysztofa Kowalika z De- 
pratamentu Warunków Pracy Pań
stwowej Inspekcji Pracy, żadne bada

nie wskazują, iż praca przy kompu
terze, nawet długotrwała, jest niebez
pieczna czy też szkodliwa dla zdrowia. 
PIP opracował jednak wytyczne i za
lecenia dla osób spędzających dużo 
czasu przed komputerem

Uciążliwość pracy przy komu- 
terze wynika głównie z nadmiernego 
obciążenia kręgosłupa oraz oczu. 
Oczom nie sprzyja przede wszystkim 
migotanie, drżenie, zła ostrość i słaby 
kontrast obrazu. Dlatego też wskaza
ne jest takie ustawienie komputera, lctó- 

wyklucza odbijanie się światła - z 
lampy czy z okna - na ekranie.

Osobom pracującym na kompu
terze, a więc w uciążliwych warunkach, 
przysługują też specjalne dodatki w 
I wysokości S proc. pensji. Warunkiem 
jego uzyskania jest jednak przepraco
wanie przynajmniej 80 godzin w mie

siącu nad klawiaturą. Co kilka lat pra
cownik zobowiązany jest też przejść (na 
koszt firmy) badania lekarskie, głów
nie wzroku i uzyskać pozwolenie na 
pracę przy komputerze.

Specjaliści z Centralnego Insty
tutu Ochrony Pracy (CIOP) opraco
wali też zalecenia dotyczące ustawie
nia komputerów w pomieszczeniach. 
Na stanowisko komputerowe powin
no przypadać nie mniej niż 6 m kw. 
powierzchni o wysokości 3,3, m. Szcze
gólnie korzystne jest Jeśli komputer stoi 
w zieleni kwiatów, bądź ścian i obić w 
kolorze zielonym. Zaleca się również, 
aby wykładziny podłogowe nie elektry
zowały się, a na ekrenie znajdował się 
filtr z uziemiającym przewodem. Nie 
bez znaczenia jest też wilgotność po
wietrza; optymalna 60-80 proc., bo
wiem im niższa, tym pole elektrosta
tyczne jest większe. Jeśli postawi się 
komputery w rzędzie co l ,5 m, to nie
mal pewne jest, że taka praca nam nie 
zaszkodzi.

Konserwatyści

Jakie rozmiary klęski 
wyborczej?

W piątek i sobotę komitet kierow
niczy rządzącej Partii Konserwatyw
nej obraduje w Bath, znanym kurorcie 
w południowo-zachodniej Anglii, nad 
strategią partii na zbliżające się wybo
ry powszechne. Zdaniem obserwato
rów politycznych, na niecałe sześć ty
godni przed wyborami kwestia nie do
tyczy już tylko ewentualności przegra
nej wyborczej, ale raczej rozmiarów 
klęski.

Kierownictwo partii ma przed
stawić strategię, zgodnie z którą zapre
zentuje wyborcom wizję „stabilności w 
niepewnym świecie” z konserwatysta
mi lub „pogrążenia się w chaosie” w 
przypadku zwycięstwa laburzystów 
Tony Blaira - wyjaśniali przedstawiciele 
sztabu wyborczego torysów. Stratedzy 
Partii Konserwatywnej usiłują ponow
nie ożywić „czynnik strachu” przed la- 
burzystami.

27 lutego, po kolejnej dotkliwej 
porażce konserwatystów w wyborach 
uzupełniających w Wirral (torysi nie 
wygrali w żadnych wyborach uzupe

łniających od 1992 r.) premier Major 
przyznał, że jeśli nie zmieni się nasta
wienie wyborców, „będziemy mieli 
rząd laburzystowski”. Dodał, że oba
wia się „koszmaru w ciągu tego lata”.

Argumentacja i przestrogi kon- 
; serwatystów pod adresem wyborców 

okazują się jednak mało skuteczne. 
Wyniki sondaży od wielu miesięcy 
wskazują, że Brytyjczycy bynajmniej 
nie biorą sobie do serca czamych-pro- 
gnoz głoszonych przez torysów w przy
padku dojścia Partii Pracy do władzy: 
wzrostu podatków, bezrobocia i ofen
sywy ze strony związków zawodo
wych.

Tymczasem - według wielu ko
mentarzy prasowych - w kierownictwie 
Partii Konserwatywnej toczy się już 
batalia o sukcesję po Johnie Majorze. 
Pretendentów jest wielu, jednak -we
dług opinii prasy - największe szanse 
na.objęcie przywództwa mają obecny 
szef resortu spraw wewnętrznych Mi- 
chael Portillo, kanclerz skarbu Kenneth 
Ciarkę i wicepremier Michael Heselti-

Kosmos

Listy do istot 
pozaziemskich

Ponad 100 tys* osób-na całym 
świecie skorzystało z okazji wysłania 
własnego przesłania w kosmos, które 
ma szansę dotrzeć do inteligentych istot 
pozaziemskich* o ile takowe istnieją.

Przesłania o najróżnorodoniej 
szej treści, od zaproszeń „obcych” na 
obiad do apeli o galaktyczny pokój, 
można było nadsyłać za pośrednictwem 
komputerowej sieci internet do ub. po
niedziałku na adres Europejskiej Agen
cji Kosmicznej /ESA/.

Przesłania zostaną uwiecznione 
na płycie CD-ROM, która umieszczo- 
na zostanie na pokładzie międzyplane
tarnej sondy Huyghens. Sonda ma być 
wystrzelona z Przylądka Canaveral I  
październiku br. w kierunku najwięk
szego satelity Saturna-'tytana. ^  

Huyghens ma dotrzeć do*tyta| 
na w 2004 roku, a płyta CD-ROM po
zostanie na jego powierzchni jako świa-| 
dectwo obecności inteligentnego życia 
naZiemi.

Religia 
N i e l e g a l n e  s z k o ły  

k o r a n i c z n e

W Turcj i działają473 nielegalne 
szkoły koraniczne, do których uczęsz
cza ok. 5000 dzieci w wieku szkolnym 
- poinformował dziennik „Sabah”, po
wołując się na raport tajnych służb 
(MIT) dla rządu.

Szkoły te finansowane są przez 
nielegalne organizacje fundamentali-

cego w nich regulaminu, dzieciom po
zwala się na tylko 6 godzin snu na dobę. 
Pozostałe 18 godzin zajmują im nauka, 
która sprowadza się do pamięciowego 
opanowywania świętych ksiąg i udział 
w modłach. Dzieci poddawane sąpra- 
niu mózgów i składają przysięgę, że; 
będą walczyć, o stworzenie państwa j

Kryzys 

Dzieci prezydenta

O d kilku dni w Paryżu trw ają  wiosenne pokazy mody. Swoje kreacje p rezentują prezentanci z całej Europy. Z 
lewej strony  kreacja  Lolity Lem pickiej, a  z p raw ej kreacja  brytyjskiego p ro jek tan ta  Johna Gatliano inspirowana 

tradyc ją  starego Egiptu. No cóż, m am y koniec wieku, wszyscy więc inspiracji poszukujem y w przeszłości I widać to 
nic tylko w modzie, ale ta k ie  np. i w  m otoryzacji czy sztuce. Fot. EPA - ELTA

Dzieci prezydenta Albanii Sali 
Berishy - syn i córka - które przybyły 
na pokładzie promu „Palladio” do por
tu w Brindisi, opuściły późnym wie
czorem teren portu i udały się w nie
znanym kierunku. Towarzyszy im około 
10 osób ochrony, które już na pokła
dzie promu musiały oddać posiadaną 
broń. Wg. nieoficjalnych źródeł mają 
się oni udać do jednej z miejscowości 
wApuliL

Na pokładzie promów znajdowało 
się kilkudziesięciu Albańczyków. Wg. 
relacji obywateli włoskich.prom nic za
brał z portu Durazzo wszystkich Wło- j 
chów. Odpłynął bowiem nagle w kilka 
chwil po wejściu dzieci Berishy na po
kład.

Przed północą przybił do nabrze
ża portu w Brindisi statek „Giorgios” na 
pokładzie którego znajduje się kilkudzie
sięciu Albańczyków, w tym kobiety i 
dzieci.
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 |Zagrożeniom czystośoi języka poi-
skicgo t nadziejom na jej poprawę 
poświęcona była dyskusja, języko
znawców na Uniwersytecie Warszaw
skim. Temat spotkania brzmiał: „Sto- 
sunek Polaków do języka u schyłku 
XX wieku”
 [Nasz codzienny stosunek do ję

zyka ojczystego jest mało przychylny,- 
mamy do czynienia z upadkiem kul
tury słowa, wulgaryzacją i zaśmieca
niem języka - mówiła podczas wykła- 

prof. Kwiryna Handke. 
Przyczynami sąm.in. „brak utrwa

lania tradycji językowej przez dom, 
szkołę i studia". Mimo że podręczniki 

nauki o języku ojczystym istnieją 
w szkołach i liceach jest ona zanie

dbywana, także ze względu na prze
ciążenie programów szkolnych wiedzą 
encyklopedyczną.

Zbyt mało czasu i uwagi poświą- 
się nauce o języku ojczystym .na 

kierunkach filologicznych. W efekcie

Konstytucja

Krok w dobrym kierunku

Sekretarz generalny Episkopatu 
Polski bp Tadeusz Pieronek określił 
jako krok w dobrym kierunku czwart
kową poprawkę Komisji Konstytucyj
nej dotyczącą zapisu o ochronie życia

ludzkiego w projekcie ustawy zasadni
czej. Zapis ten, zgłoszony przez wice
marszałka Sejmu Marka Borowskiego 
(SLD) brzmi: „RP zapewnia każdemu 
człowiekowi prawną ochronę życia”.

W komentarzu udzielonym PAP, 
bp Pieronek podkreślił, że w tym kie
runku szły sugestie Rady Stałej Epi
skopatu Polski zawarte w liście skie
rowanym do Marszałka Sejmu. „Jest 
to dobry kierunek, choć zdajemy so
bie doskonale sprawę z tego i jeste

śmy głęboko przekonani, zgodnie ze 
współczesną nauką, że człowiek i ży
cie ludzkie zaczyna się w momencie 
poczęcia” - powiedział. Dodał, że 
„tego typu zapis daje podstawę do 
ustaw, które będą to życie chronić m 
całej jego przestrzeni”.

Indagowany, czy zapis ten satys
fakcjonuje Episkopat, bp Pieronek 
powtórzył: „Jest to - choć 'może nie 
cała droga - ale krok w dobrym kie
runku”.

Kultura

Czystość polszczyzny 
zagrożona

studenci często lepiej znają gramaty- 
kę języka obcego niż własnego. Z dru
giej strony, nauka języków obcych 
sprowadzona do konwersacji na tema
ty praktyczne nie przyczynia się do 
pogłębiania kultury językowej. -

Szerzą się w polskim języku wy
rażenia obcojęzyczne, pochodzące 
, głównie z języka angielskiego i jego 
amerykańskiej odmiany. Polacy uży
wają np. często słowa „dealer”, mimo 
że posiada ono polski odpowiednik - 
„sprzedawca”. Zamiast zadomowione
go już od dawna w polszczyźnie fran
cuskiego zapożyczenia „image” (imaż) 
coraz powszechniej słychać jego an
gielską wymowę(imidż). .

Od ub. roku notujemy zwiększo
ne zainteresowanie środowisk języko
znawców przeciwdziałaniem degrada- 
cji języka ojczystego. Tworzy się np. 
serię zeszytów terminologicznych po
święconych różnym działom nauki - 
zauważono podczas dyskusji.

Protest

Strajk przeciw 
dyr. szkoły

Ponad połowa uczniów szkoły 
podstawowej w Dragaczu (woj. byd
goskie) nie przyszła na lekcje. Rodzi
ce, domagający się odwołania dyrek
torki szkoły, od trzech dni zatrzymują 
dzieci w domu.

Ostry konflikt w Dragaczu wybu
chł na początku br. Dyrektorce, cenio
nej przez władże oświatowe za spraw
ne prowadzenie szkoły, część miesz
kańców wsi zarzuca m.in. zmuszanie 
dzieci do prac przy porządkowaniu 
otoczenia budynku, tolerowanie nie
grzecznego zachowania sprzątaczki, 
sformalizowanie kontaktów przez wy
znaczenie ścisłych terminów spotkań 
rodziców £ nauczycielami. ,

Od chwili, gdy w konflikt wcią
gnięte zostały także dzieci, trwa pat. 
Urząd Gminy w Dragaczu nie widzi 
formalnych powodów do zwolnienia 
niechcianej przez mieszkańców dyrek
torki. Również kuratorium nie dopa
trzyło się w jej pracy łamania prawa 
oświatowego.

Film

Kto zagra Skrzetuskiego?
„A jednak się kręci, po dziesięcin 

latach starań” - powiedział Jerzy Hof
fman, otwierając w czwartek w Gale- 

Porczyńskich w Warszawie konfe
rencję prasową poświęconą realizacji 
I części trylogii Sienkiewicza „Ogniem 

mieczem”. Na plan zdjęciowy reży- 
wejdzie prawdopodobnie we wrze- 

br. Ku rozczarowaniu dziennika- 
Hoffman nie powiedział jednak 

wiele na temat obsady filmu. Potwier-
 tylko informacje już znane,- Bo-
huna zagra Bogusław Linda, Wołody
jowskiego - Zbigniew Zamachowski, 
Podbipiętę - Witold Zborowski.

Hoffman nie chciał ujawnić na
zwisk odtwórców głównych ról -He- 

Kurcewiczówny i Jana Skrzetu

skiego. Nie chciał też komentować 
informacji.o tym, iż w roli Heleny- 
wystąpić ma ponoć gwiazda ostatnie
go „Jamesa Bonda” Izabela Scorup-. 
co. O Skrzetuskim nie było nawet 
mowy. Reżyser wyjaśnił, iż może po
dać tylko tych odtwórców ról, z  któ
rymi Jest już po słowie”. Wiadomo 
więc na pewno, że jako Wiśniowiecki 
wystąpi odtwarzający pierwszoplano
we role w dwóch poprzednich czę
ściach trylogii, -”Potopie” i „Panu 
Wołodyjowskim” Daniel Olbrychski. 
W postać kńiaźniny Kurce wieżowej 
wcieli się natomiast Ewa Wiśniewska. 
Rolę Rzędziana zagra prawdopodob
nie Cezary Pazura, choć reżyser nie 
potwierdził jeszcze tej informacji. Nie

oficjalnie mówi się też o Januszu Ga
josie, jako odtwórcy roli Zagłoby, choć 
reżyser nie chciał tej informacji ko
mentować.

„Ogniem i mieczem” będzie fil
mem o tym, co od zawsze dyktuje po
rządek świata - powiedział reżyser. • 
O wielkich namiętnościach, które mają 
miejsce na ziemi od czasów Kaina 
Abla - o miłości, nienawiści, żądzy 
władzy, zemście, osadzonych w re
aliach XVJI stulecia.” Reżyser zapew
nił, że uwzględni w poprawianym wła
śnie scenariuszu gusta współczesnej 
publiczności, że nakręci film „ rodem 
z kina XXI wieku”. „Perorować na 
planie będzie jedynie Onufry Zagło
ba” - żartował Jerzy Hoffman.

Stowarzyszenia

Obrońcy życia są 
zaniepokojeni

Polska Federacja Ruchów Obrony Życia w oświadczę- 
przekazanym PAP wyraziła zaniepokojenie decyzją 

premiera Włodzimierza Cimoszewicza, popierającą utwo
rzenie urzędu do spraw dzieci. „Uzasadnieniem dla takiej 
decyzji ma być rzekome masowe molestowanie dzieci”- 
|pisze PFRON.

W ocenie Federacji, utworzenie takiej instytucji spo
woduje dalsze podważenie autorytetu rodziców i rodziny 
oraz stanowi osłonę do „nieuzasadnionej ingerencji” w 

władzę rodzicielską. Zdaniem Federacji, wykorzysty
wanie do podważania znaczenia rodziny tragicznych przy
padków przemocy wobec dzieci, które powinny być ści
gane z całą surowością w oparciu o obowiązujące obec- 

prawo.
„Tego rodzaju tendencja jest także wyraźnie widoczna 

parlamentarnym projekcie konstytucji, który stara się 
nadmiernie ingerować we władzę rodzicielską, a rodzinę 
przedstawia się jako środowisko opresyjne.

Pożary

Wypalanie traw
We wsi Czarne w  okolicach Lipna (woj. wło

cławskie) 64-letni mężczyzna zasłabł i spłonął na 
łące. Świadkiem tragedii był towarzyszący dziad
kowi przy wypalaniu traw 6-letni w nuczek, który o 
wydarzeniu powiadomił rodziców, a ci - pogotowie 
ratunkowe i straż pożarną. Pomoc okazała się bez
skuteczna.

Zmarły mężczyzna leczył się na chorobę wień
cową, ale na co dzień w miarę sił i możliwości po
magał synowi w  prowadzeniu niewielkiego gospo
darstwa rolnego. W feralnym dniu wybrał się na 
dzierżawioną od niedawna łąkę i przystąpił do w y
palania traw. Według relacji wnuczka, gdy dym ogar
nął łąkę, dziadek zaczął się krztusić, upadł i stracił 
przytomność. Przybyła na miejsce rodzina oraz we
zwane pogotowie ratunkowe i straż pożarna zastały 
na łące zmarłego, nadpalonego mężczyznę. Bezpo
średnią przyczyną śmierci był zawał serca.

Igrzyska parafialne
I Zw yciężyła d ru ży n a  

Szum ska
W Mickuńskiej Szkole Średniej od

były się igrzyska parafialne w tenisie sto
łowym rejonu wileńskiego. W zawo
dach, których organizatorem był Zwią
zek Sportowy Polaków na Litwie „Po
lonia” wzięło udział !0 drużyn. Były to 
reprezentacje parafii mickuńskiej (dwie 
drużyny), szumskiej i kowalczuckiej, a 
także parafii sużańskiej (dwie drużyny), 
suderwskiej (dwie drużyny) i bujwidzi- 
skiej (dwie drużyny).

Po niezwykle zaciętych walkach w 
grupach do finału weszły 4 zespoły. Były 
to drużyny Szumska, Mickun i dwie dru
żyny z Sużan. Pierwsze miejsce wywal
czyła drużyna z  Szumska w składzie S. 
Lachowicz, T. Kibartiene i J. Kibartas. 
Drugie miejsce zajął zespół z Mickun, a 
trzecie - z Sużan. Za najlepszych zawod
ników uznano J. Kibartasa (wśród męż
czyzn), który nie przegrał żadnego spo
tkania. Z. Adomaitisa z Sużan (wśród 
chłopców) oraz R.Jodeluk z Rastinenai 
(wśród dziewczynek).’

Józef SZUSZKIEWICZ, 
sekretarz odpowiedzialny ZSPL 

„Polonia?
Koszykówka
■Wyłoniono ćwierćfinalistów

We czwartek w Eurolidze koszy
kówki mężczyzn rozegrano 5 dodatko
wych meczów, które wyłoniły pozosta
łych ćwierćfinalistów tych rozgrywek.

Do sensacji tego stadium turnieju 
[należy odpadnięcie z rozgrywek koszy
karzy zagrzebskiej Cibony. W trzecim, 
rozstrzygającym meczu przegrali oni z 
Olimpiją Lubiana 61:62 (33:28).

Zespół Stefanel Mediolan wygrał 
[z innym klubem włoskim Virtus Bolo
nia 78:76 i zakwalifikował się do 
ćwierćfinału. '
 | Z  trzech zespołów hiszpańskich do
dalszej walki przeszła tylko drużyna FC 
Barcelona, w której występuje reprezen
tacyjny koszykarz Litwy Arturas Kar- 
niszovas. Klub Estudiantes Madryt w 
trzecim spotkaniu uległ francuskiej dru
żynie ASVEL Villeurbanne 71:75 i zo
stał wyeliminowany.

Do dalszych rozgrywek zakwalifi
kował się grecki klub Olympiakos Pi- 
reus, który w Belgradzie zwyciężył Par- 
tizan 74:69 (45;36): Pewnie trzecie spo
tkanie wygrali również koszykarze Efe- 
su Stambuł, którzy pokonali Maccabi 
Teł Awiw 84:69 (42:29).

Tak więc w meczach 1/4 finału

Szachy

spotkająsię: Stefanel Mediolan - Olim- 
pija Lubiana, Panathinaikos Ateny - 
Olympiakos Pireus, Teamsystem Bolo
nia - FC Barcelona oraz Efes Stambuł - 
ASVEL Vil leurbanne.

Euroliga kobiet 
W trzecim, rozstrzygającym me

czu 1/4 finału Euroligi koszykarek 
francuski zespół VA - Orchies przegrał 
z włoską drużyną Como 68:74 i odpa
dł z rozgrywek.

Inf. wł.
H okej na trawie

Polska w małym finale 
Reprezentacja Polski przegrała w 

półfinałowym meczu turnieju kwalifi-J 
kacyjnego do mistrzostw świata w Ku-j 
ala Lumpur z Koreą Płd. 0:1.

W drugim półfinałowym spotkaniu] 
zespołów rywalizujących o miejsca 1l 
4 w końcowej klasyfikacji, które już po 
rozgrywkach w dwóch równorzędnych 
grupach wywalczyły awans do finało 
wego turnieju mistrzostw świata w 1998 
r. w Utrechcie, Hiszpania pokonała 
Nową Zelandię 5:1 (3:1).

Tak więc dziś w finale zagrają 
Hiszpania z Koreą Płd., a o medale brą
zowe w tzw. małym finale Polska zmie
rzy się ż Nową Zelandią.

Szóstkę zespołów, które awanso
wały do finałowego turnieju mistrzostw 
świata w 1998 r. uzupełnili zwycięzcy 
pierwszych spotkań drużyn walcz^ych 
o miejsca 5-8: Kanada, która pokonała 
Argentynę 2:0 i Malezja po zwycięstwi 
z Belgią3:0.

Inf. wŁ
Piłka nożna

P o ra ż k a  i rem is 
ze S łow akam i

Przygotowujący się do występu 
finałach piłkarskich mistrzostw Euro
py (do lat 16) w Niemczech polscy ju
niorzy przegrali 0:1 i zremisowali 1 
w dwumeczu z rówieśnikami ze Słowa- 
cji-
H o ke in a  lodzie

D wie p o rażk i O r lą t
Młodzi hokeiści SMS Orlęta Sosno

wiec doznali w kolejnych meczach Ligi 
Wschodnioeuropejskiej dwóch porażek 
na własnym lodowisku z drużyną Ener- 
gija Elektrenai 5:7 oraz 4:8. Sosnowicza- 
nie występowali pod szyldem Olimpia.

M.
Biathlon
Z w ycięstw o P. M uslim ow a

Bieg na 20 km mężczyzn, podczas 
odbywających się w Nowosybirsku 
nałowych zawodach o Puchar Świata 
w biathlonie wygrał Rosjanin Paweł 
Muslimow. Wyprzedził on dwóch re
prezentantów Niemiec - Ricco Grossa 
oraz Svena Fischera.

Rubrykę prowadzi arćymistrz. 
międżynantóowy i(DCFl%p£ 

g Valentinas NORMANTAsĄ^f
PARTIA ROZEGRANA 

W LINARESIE 
_ |  Na prestiżowym XIX supertumieju 
[kategorii F1DE w Linaresic, w Hiszpanii 
(3-16.02.1997) uczestniczyło 12 arcymi- 
strzów elity szachowej. Zwyciężył Gar- 
ry Kasparow (8,5 pkt z 11), ale jego dro
ga do zwycięstwa nie była łatwa Dla 
mistrza PCA, który nie uniknął porażki, 
poważnym konkurentem w walce o 
pierwsze miejsce był W. Kramnik. Wła- 
dimir w 4 rundzie rozegrał jedną z naj
piękniejszych partii turnieju.
W. Topałow - W. Kramnik 

Obrona słowiańska 
1. d4 d5 2. c4 c6 3. Sf3 SfÓ 4. Sc3 

Ie6 5. g3 Sbd7 6. Gg2 d:c4 7. a4 Ge7 8. 
0-0 0-0 9. e4 e§ 10. d:e5 Sg4 11. Gf4 
Ha5 12. e6 f:e6 13. He2 Sge5 14. Sd4 
Sd3 15. S:e6 Wf6 16. Gc7 Hb4 17. Sd4 
Gc5 18. Sc2 H:b2 19. Sdl Hb3 20. Sde3 
S7e521.h3Ge622.Kh2Wh623.Wabl 
Gg4 24. S:g4 S:g4+ 25. H:g4 H:c2 26. 
Hg5 S:f2 27. W:f2 H:f2 28. Wfl Hd4 
29. Ge5 Hd7 30. Hel He631. G:g7 K:g7 
32. Hg5+ Wg6 33. H:c5 Hd6. Białe pod
dały się.

G. Kasparow przyśpieszył kroku na 
finiszu turnieju. W 9 rundzie pokonał 
Juditę Polgar, w 10 - A. Szirowa, a w 
ostatniej, 11 rundzie, G. Kasparow i W. 
Kramnik spotkali się w decydującym 
pojedynku. Obaj mieli po 7,5 pkt Partię 
' turniej wygrał mistrz świata PCA. W. 
Kramnik zdobył drugie miejsce (7,5 pkt). 
Za nimi miejsca 3 i 4 zajęli M. Adams 
(Anglia) i W. Topałow (Bułgaria), zdo

bywając po 6,5 pkt
PUCHAR SEJMU

Na tradycyjnym błyskawicznym tur
nieju szachowym o puchar Sejmu z oka
zji Dnia Odrodzenia Niepodległej Litwy 
zwyciężył kandydat na mistrza Marijo- 
nas Roczius, doradca posła. Na finało
wym turnieju zdobył on 9,5 pkt z ł 
Drugą nagrodę uzyskał gł. ekonimista 
Departamentu Statystyki Vaidotas Szla- 
pikas (7,5), a trzecią - Jonas Pangonis, 
sygnatariusz Aktu 11 Marca (7). W tur
nieju wzięło udział 43 miłośników sza 
chów z Sejmu litewskiego, Urzędu .Pre
zydenta, departamentów i ministerstw.

ROZWIĄZANIE
KOŃCÓWKI

(Białe: Ke5, Ge4, p. b6; czarne: 
Ke8, Wal, Ge6. Wygrana).

1. b7 Wa5+ 2. Kd6 (2. K:e6? Wa6+, 
3... Wb6) 2... Wb5 3. Gc6+ Kd8 4. G:b5 
Gc8! 5. b8G! Gb7 6. Gc7+, 7. Gd7x; 5„ 
Gh3 6. Gc7+, 7. Ga6x. (J. Fritz, 1933 n)

ROZWIĄŻCIE 
Białe: Kg2, SgT; p. g5(3). 
Czarne: Ka7, Gb6 (2).
Białe zaczynają i zwyciężają
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Jedna z wersji zabójstwa J. Abromayicziusa
Juras Abromaviczius mógł być 

zamordowany z powodu informacj i, 
nagranej na dyskietkach komputero
wych, rozdanych w środę dzienni
karzom przez posła" Stanislovasa 
Buszkevicziusa, niemniej jest to tyl
ko jedna z wersji tego morderstwa. 
Oświadczył to zastępca prokuratora 
generalnego Arturas Paulauskas 
przed rozpoczęciem posiedzenia 
tymczasowej komisji sejmowej ds. 
zbadania okoliczności zabójstwa 
Jurasa Abromavicziusa.

Sam poseł S. Buszkeviczius, 
aczkolwiek był-zaRroszóny, na to 
posiedzenie nie przybył;.

Zdaniem posła, sędzia śledczy 
zwraca się do prasy odczuwając 
wielką „odgórną presję, aby to mor
derstwo nie zostało wyjaśnione”. 
Tymczasem A. Paulauskas zaprze
czył, że prowadzący śledztwo w 
sprawie zabójstwa J. Abromavicziu- 

- sa odczuwają jakąkolwiek presję.
W toku śledztwa ustalono, że 

samochód wysadzono w powietrze

przez podłożenie 300-509 gr ma
teriału wybuchowego - heksogenu.

, „Wnioski ekspertów otrzyma
no po upływie aż półtora miesiąca 
od popełnienia zbrodni, pozostaje 
jednak wiele niejasności” - powie
dział A. Paulauskas.

Jego zdaniem, podobne mate
riały wybuchowe zostały użyte 
przy wysadzaniu mostu na rzecz
ce Brażuole oraz podczas eksplo
zji w Kaziu Rudzie. /

(ELTA)

DEKRET 
Prezydenta Republiki Litewskiej 
O zatwierdzeniu herbu miasta Plateliai

8 marca 1997 r., nr 1233 
Artykuł 1.
Zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej „O zatwierdzaniu her

bów miast” oraz na wniosek Litewskiej Komisji Heraldycznej, za
twierdzam herb miasta Plateliai.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zant. 335)

By mniejsza sprawa nie spowodowała 
szkody dla sprawy większej

(Dokończenie ze str. 1)
Do czcgo to się sprowadza? Musi

my sobie uzmysłowić, żc w ciągu najbliż
szych 10-15 lat i Polska, i Litwa będzie 
uczestnikiem integrowanej Europy. Toteż 
znacznie wcześniej musimy się do tego 
przygotować. Musimy dopasować swoje 
systemy prawne, Litwa musi dostosować 
system samorządowy, co Polska już w 
większym stopniu zrobiła. Bez rozwinię
cia prawdziwych samorządów, Litwa 
utrudnia sobie wejście do zintegrowanej 
Europy. Utrudnia też wejście kapitału 
obcego, inwestycji, poni.cważ każdy 
mówi, żc taki samorząd nie jest nam part
nerem. W Polsce w tej chwili, jeśli ktoś 
chce wprowadzić inwestycje, to nic roz
mawia z ministrem. Udaje się do gminy i 
rozmawia z wójtem tej malej gminy i 
wszystkie sprawy załatwia. Litwa a i 
zresztą Polska z perspektywy wejścia do 
zjednoczonej Europy muszą same się do 
tego przystosować i w miarę możliwości 
robić to wspólnie. Dlatego, żc, po pierw
sze, Polska jest w stanic ułatwić wcjścic 
Litwy, a po drugie - gdy będziemy wcho
dzili razem, to będziemy mieli silniejszą 
pozycję w zjednoczonej Europie. A zjed
noczona Europa też nic jest ideał. Tam 
każdy pilnuje swoich irftcrcsów, Jeśli bę
dziemy wspólnie - Polska, Kraje Bałtyc
kie, Ukraina, może z czasem Białoruś - 
stworzymy tam silniejszy blok, który bę
dzie w stanic lepiej dbać o własne intere
sy. Pod tym względem musimy wiele zro
bić w sensie ujednostajnienia systemu 
prawnego, czy wspólnej rozbudowy in
frastruktury komunikacyjnej.

W naszych stosunkach bardzo waż
ną sprawą jest to, żc w Polsce mieszka 
niemało Litwinów, a na Litwie mieszka 
duża grupa Polaków. Nic można więc 
sobie wyobrazić sytuacji, w której stosun
ki między państwem polskim a państwem 
litewskim będą coraz lepsze i będziemy 
coraz silniej powiązani, a równocześnie 
stosunki między Polakami na Litwie, oby
watelami litewskimi a rządem litewskim 
będą złe. To będzie bardzo negatywnie 
'odbijało się na wielkich rzeczach. Czyli, 
jeśli widzimy w perspektywie bardzo 
wielkie zbliżenie polsko-litewskie i 
wspólny udział w zintegrowanej Europie, 
w Pakcie Północnoatlantyckim, to musi
my wiedzieć, żc jednym z warunków tego 
jest ułożenie stosunków narodowościo
wych. Jeśli jakiś urzędnik litewski będzie 
chciał się wykazać gorliwością i wybu
duje szkołę dla sześciu dzicci, więcej 
może narobić szkody niż pożytku. Wizy
ta Pana Landsbcrgisa w Warszawie była 
ogólnie udana, bardzo dobrze wypadły 
propozycje marszałka Sejmu litewskiego 
o współpracy obu parlamentów, ale-nic 
ukrywam, gdyby przedtem nic było spra
wy tego niezbyt fortunnego wywiadu mi
nistra oświaty Litwy, to sukces wizyty 
pana Landsbcrgisa byłby znacznic więk
szy. Właściwie w imię czcgo mniejsza* 
sprawa spowodowała szkody dla więk
szej sprawy? W pełni się solidaryzuję z 
dążeniem rządu litewskiego, który chcc 
mieć państwo całkowicie zintegrowane, 
o wyraźnej tożsamości. Popieram nic sło
wami, ale przez lata to robię czynami. Pan 
Landsbcrgis wczoraj mnie przypomniał, 
żc ja pierwszy głośno się ucieszyłem, iż 
Litwa uzyskała niepodległość. Jestem 
całkowicie po stronic rządu litewskiego, 
który chcc zbudować niepodległe pań
stwo i my, Polacy, musimy w tym poma
gać.

- Niedawno w Senacie polskim 
omawiano problemy Polaków rozsia
nych po świecie. Bodaj najwięcej kon

trowersji zrodziła propozycja nadania 
obywatelstwa polskiego rodakom 
mieszkającym w różnych państwach. 
Co Pan sądzi o tej rezolucji Senatu?

- Senat w naszym systemie państwo
wym odgrywa niewielką rolę. Tradycyj
nie od okresu międzywojennego jakby 
sprawuje moralną opiekę nad Polakami, 
którzy mieszkają poza granicami Polski. 
Co do obywatelstwa, o które pani zapy
tała, powiem tyle: są najprzeróżniejsze 
pomysły. Nasz parlament liczy 560 osób, 
toteż nic dziwnego, żc są pomysły, cza
sem całkowicie nic do zrealizowania. 
Poseł albo senator ma prawo powiedzieć 
wszystko. Nic ma żadnego projektu w 
Polsce, który by przewidywał wprowa
dzenie podwójnego obywatelstwa. Pracc, 
które trwają nad nową ustawą o obywa
telstwie, opóźniają się i w tej kadencji 
parlamentarnej nic będzie nawet wniosku 
na ten temat Zmiany tc mogą nastąpić w 
dalszej przyszłości. Wiemy już, żc zgod
nie z tą ustawą nic przewidziano podwój-! 
nego obywatelstwa. Z wiclu.względów. 
Jeden z nich jest taki, żc podwójne oby
watelstwo przynosi więcej szkody niż 
korzyści także tym ludziom, którzy mają 
fo podwójne obywatelstwo.

Jest to rozwiązanie, które teoretycz
nie wygląda znacznic lepiej niż praktycz
nie.. Toteż od takiego rozwiązania po
wszechnie się odchodzi. Druga rzccz jest 
następująca: skoro się mamy zintegrować 
w zjednoczonej Europie, obywatelstwa 
będą sobie równe. Jeżeli dzisiaj Niemiec, 
który ma niemieckie obywatelstwo, jcdzic 
do Francji albo do Hiszpanii, może on so
bie tam mieszkać, pracować, nic musi so
bie zmieniać obywatelstwa. Nie może tyK 
ko jednej rzeczy robić - głosować. Raz 
na cztery lata się głosuje. Gdy jest głoso
wanie w jego kraju, to przyj edzie do Nic- 
micc i tam przegłosuje. W kontekście jed
noczenia Europy podwójne obywatelstwo 
• to nonsens, bo i tak będziemy korzysta
li z praw obywatelskich całej Europy. Jest 
to po prostu rozwiązanie staroświeckie.

- Co by Pan na zakończenie chciał 
powiedzieć czytelnikom „Kuriera Wi
leńskiego”? Znają Pana i szanują też 
jako lidera Konfederacji Polski Nie
podległej.

- Chciałem przekazać najlepsze ży
czenia od siebie osobiście, jako przewod
niczącego Komisji ds. Łączności z Pola
kami za Granicą, która się tym wyróżnia 
w Sejmie, żc rac ma w niej podziałów 
politycznych. My, Polacy w kraju, czuje
my wielki obowiązek w stosunku do Po
laków, którzy mieszkają poza Ojczyzną. 
Nieważne, czy ktoś jest komunistą, czy 
antykomunistą - nawet nic dostrzegamy 
tego. Chcę przekazać także pozdrowie
nie od partii politycznej - Konfederacji 
Polski Niepodległej, istniejącej w Polsce 
od. blisko 20 lat nieprzerwanie. Nic ma 
podobnej partii o tak długim czasic trwa
nia nawet w całym obozie sowieckim. 
Chcę przekazać również pozdrowienie od 
posła, który reprezentuje w Sejmie pol
skim Polaków, mieszkających za grani
cą. Tym posłem jest Krzysztof Król z 
KPN. Jak najwięcej wszystkiego najlep
szego życzę czytelnikom „Kuriera”. Do 
wszystkich Polaków Wilna i Wilcńszczy- 
zny ustosunkowujemy się z sercem i po
dziwem. Jesteście wspaniałymi Polaka
mi. W wiciu przypadkach mówimy so
bie, żc jesteście lepszymi od tych, co są 
w Polsce.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Płyty poliwęglanowe LEXAN 
i LEXAN THERMOCLEAR - 

na naszym rynku
Zapewne wszyscy odnotowują duże zmiany, jakie zachodzą w Wilnie. Weźmy dla przykładu cho

ciażby wiaty na przystankach komunikacji miejskiej, zgrabne pawiloniki banku „Snoras” i in. Właśnie 
tu, jak też w ogóle w  budownictwie (przy rekonstrukcji siedziby Nuncjatury Apostolskiej w Wilnie) 
znalazł ostatnio zastosowanie nowy lekki materiał konstrukcyjny - płyty poliwęglanowe - LEXAN 
THERMOCLEAR.

W 1995 roku na wystawie w JyITEXPO po raz 
pierwszy salon „Laneksa” zaprezentował takie pły
ty poliwęglanowe. Stanowią one znakomity mate
riał do szklenia nowych,, renowacji starych zada
szeń, sufitów, ścian, ścianek działowych w urzędach, 
placówkach handlowych i halach przemysłowych, 
sportowych, szpitalach, szkołach, basenach, szklar
niach i ogrodach zimowych.

Materiał ten produkują czołowe firmy zachod
nie. Ńa całym świecie, a teraz również u nas, z 
powodzeniem stosowane są zarówno płyty LEXAN 
o strukturze jednorodnej, jak  też o strukturze gę- 
stożebrowej i tunelowej LEXAN THERMOGLE- 
AR.

Główne zalety tego 
niezwykłego materiału

✓ doskonała termoizolacyjność (lepsza nawet 
6 60% od monolitycznych płyt szklanych). Zasto
sowany w starych obiektach jako drugie dodatko
we przeszklenie pozwala zwiększyć oszczędność 
energii do 77%;

✓ odporność na uderzenia. Płyty te wykazują H 
wielokrotnie większą odporność na uderzenia niż szkło. Nie ulegają rozbiciu ani pęknięciu pod wpły
wem działania czynników atmosferycznych, burz, gradobicia itp.;

✓ znakomita przepuszczalność światła bezbarwnych płyt LEXAN THERMOCLEAR (76-83%). 
Natomiast, jeśli istnieje konieczność zabezpieczenia przed nadmiernym nasłonecznieniem, to stosuje 
się płyty w kolorach mlecznym i brązowym o zmniejszonej przepuszczalności światła (49 i 35%).

✓ trwałość. Płyty LEXAN THERMOCLEAR wykazują doskonałą odporność na starzenie pod 
wpływem czynników atmosferycznych: deszczu, słońca, zmian temperatur. Naniesiona na powierzch
nię płyt warstwa ochronna zabezpiecza przed działaniem promieniowania ultrafioletowego na tyle sku
tecznie, że producent udziela 10 lat gwarancji;

✓lekkość, łatwość^)bróbki, formowania i montażu. Płyty poliwęglanowe LEXAN THERMOCLE
AR są kilkakrotnie lżejsze od szkła i dlatego, nawet w przypadku zadaszeń o dużej powierzchni, nie 
wymagają ciężkich, kosztownych konstrukcji wsporczych, są łatwe w montażu, dają się formować na 
zimno.

Salon „Laneksa”  oferuje Państwu pełny wybór płyt poliwęgianowych LEXAN THERM O- 
CLEA R różnych rodzajów i grubości w m agazynie w  Wilnie. 
Salon  „L a n ek sa 9’ , ul. B az ilijon u  6,: V iln ius, tel. 22-42-05, fax  22-42-39.
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LTV
8.00 - Dzień dobry. 10.00 - 

Dary sadów. 10.30 - Sroka.
11.00 - Zdrowie. 11.30 - Nasz 
język. 12.00 - Teleartel (ros.). 
12.45 - Słowo chrześcijanina.
13.00 - Witaj, Francjo.-13.30 - 
Magazyn bałtycki. 13.55 - S. 
„Zatoka wydry”. 14.20 - Pro
gram psych. 15.20 - Program 
sport. 15.30 - Przebierańcy.
16.00 - Bezpieczeństwo Igna- 
I ińskicj EA. 16.35 - Na parape
cie. 16.55 - Koszykówka. Pod-

, czas przerwy - Wiadomości.
18.30 - Telelego. 19.00 - W 
świecie filmu. 19.30 - Milioner.
19.50 - Szanujmy słowo. 20.00
- Panorama. 20.35 - Loteria. 
20.40 - Pod własnym dachem.
2 1.20 - S. .Awanturnik”. 22.10
- Koncert 23.00 - Dziennik wie
czorny. 23.10 - Studio sport.
23.15 - Kronika mody tygodnia.
23.35 - Koncert rockowy.

LNK
9.00-Dzień dobry. 10.30- 

Smacznego. 11.00-Cztery koła.
11.30 - Z kolekcji „Discoyeiy”.
12.50 - Trzy i pół. 13.20 - 2x8.
13.45 - Litwin na świecie. 14.15
- Tangomania. 14.45 - S. „Szu
kajcie Mądrali”. 15.15 - Kibir 
Televa>ir. 16.30-S. „Święty”.
17.30 - S. „Piękność i straszy
dło”. 18.30 - S. „Astronauci”.
19.30 - Komiczne historie.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Walka śłów. 21.00 - Film fab. 
„Zapach krwi”. 22.30 - Sport
22.40 -  Film fab. „Przestępcza 
sprawiedliwość”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Bałtycka bomba.

16.30-Kroki. 17.00-^ „L e 

genda o zaginionym mieście”.
17.30 - Ekorózga. 18.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 19.00 - 
Film fab. „Umowa Holkrofta”.
21.00 - NBA: spojrzenie z bli
ska. 21.30 - Film fab. „Rabu
nek miliona dolarów”. 23.00 - 
Humor. 23.30 - Erotyka. „Są
siadki” (2). 0.05-8.30 - Pro
gram CNN.

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 - 

Film anim. „Bęethoven”. 10.30
- Film anim. 11.00 - S. „Naresz
cie dzwonek”. 11 ;30 - Program 
muz. 12.30 - S. „Beverly Hills, 
90210”. 13.15-Teleshop. 13.30
- Reforma ochrony zdrowia.
14.00 - Nauka i technologia.
14.30 - Program ó biliardzie.
15.00 - S. „Czarujący i odważ
ni”. 15.30 - Program o kontra
bandzie. 16.00 - Opowiedz o

- swoich przygodach. 16.30 - S. 
„Powietrzny wilk”. 17.30-Film 
anim. „Maska”. 18.00 - S, - 
„Droga do nieba”. 19.00 - Wia
domości. 19.10 - Styl. 19.30 - 
Komedia „Nieudolni mężczyź
ni”. 20.00 - Magazyn „01”.
20.30 - S. „Maria La Del Bar- 
rio”. 21.00 - S. „Jessica Flat- 
cher”..22.00 - Film fab. „Śmierć 
do niej pasuje”. 23.40 - Play
boy.

WILEŃSKA TV
8.30 - Wiadomości z Wil

na. 8.40-KIub. 9.00-Film anim.
9.55 - Dla dzieci „Tego nie 
uayliśmysię”. 10.30-Przyrod
niczy s. dok. 1125  - Aby Litwie 
było lepiej. 11.55 - Towary i 
usługi. 12.05-Kineskop. 13.05
- Kanał muz. dla dzieci. 13.55 - 
Ja sama. 14.55 - Zawód: pro
ducent 15.50 - Klub samotnych 
serc. 16.20 - Przegląd wydarzeń 
tygodnia (ros.). 16.50-Najlep
sze restauracje Wilna. 17.00 -

NTEDZTEI, A- 
16 MARCA

LTV
9.05 - Świąteczne myśli.

9.30 - Nowości kościoła kato
lickiego. 9.35 - Skowronkom i 
sowom. 10.30 - S. „Arabela 
powraca”.' 11.00 - Dla dzieci.
11.30 - Siedem dni Kowna.
12.00 - W świecie koszykówki. 
13.05-Sportna świecie. 13.45
- Moje życie. 14.00 - Klub sza
chowy. 14.10-Koncert. 14.30
- S. „Kraje świata. Grecja”.
15.00 - Wiadomości. 15.05 -•- 
Koncert życzeń. 16.05 - S. „Do
mek na prerii”. 16.50 - Zielone 
drzewo życia. 17.20 - Koszy-. 
kówka. Podczas przerwy - Wia
domości. 19.40 - Pierwszy ka
nał. 20.00 - Panorama. 20.35 y  
Na 40-lecie LTV. 21.05 - Bry
tyjskie nagrody muz. 22.50 - 
Program sport. 23.00 - Dzien
nik wieczorny. 23.10 - Studio 
sportowe. 23.15-Kronika mody 
tygodnia.

LNK
8.30 - Bulwarowe show.

9.00 - Komiczne historie. 9.30- 
S.„Jest jak jest”. 10.00-Twój 
wychowanek. 10.30-Kuchnia 
pani Grażyny. 11.00 - ABC zdro
wia. Zalety balzamów. 11.30 - 
O słoniach. 12.30 - Przetrwa
nie. 13.00 - Po obu stronach 
muru. i3.30-Rógtura. 13.55- 
Czame-białe. 14.25 - Filmy 
anim. 15.15 - Kibir Tele Vibir.
16.30 -S. „Święty”. 17.30-S. 
„Sawannah”. 18.30-S. „Notat
ki Sherlocka Holmesa”. 19.30- 
Bulwarowe show. 20.00 - Wia
domości. 20.20 - Telegra. 21.00
- Film fab. 22.50 - Sport 23 .00
- Kronika krym. 23.40 - S. „Pry

watny detektyw Kaczor”. 0;05
- Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Bałtycka bomba.

16.30 - Kroki. Człowiek z wię
zienia. 17.00 - Dziecięcy wee
kend. 17.30 - Cena zdrowia. 
Kasy chorych. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00-S. „Nie- 
zmyślone historie”. 20.00 -* 
Przegląd NBA 2130 - Film fab. 
„Pocałunek mordercy”. 23.15 - 
Spórtozauiy. 0.10-8.30 - Pro
gram CNN.

TELE-3
9.00 - Teleshop. 9.30 - 

Muzyka i święte słowo. 10.00 - 
Program muz. dla dzieci. 10.20
- Film anim. 10.40 - Okno na 
przyrodę. 11.00 - S. „Naresz
cie dzwonek”. 11.30 - Film 
anim. „Maska”. 12.00 - Kom
puterowe cuda. 12.30 - S. „Mel- 
rose Place”. 13.15 - Teleshop.
13.30 - Budownictwo. 14.00 - 
Niemieckie miasta. 15.00 - S. 
„Czarujący i odważni”. 16.00 - 
Opowiedz o swoich przygo
dach. 16.30 - „Telefon pomocy 
911”. 17.30 - Kalejdoskop eu
ropejski. 18.00 - S. „Beverly 
Hills, 90210”. 19.00 - Patrzmy 
uważniej. 1930-Sport na świe
cie. 20.00 - Kino. 20.30 - S. 
„Maria La Del Barrio”. 21.00 - 
Komedia „Mr. Baseball”.

WILEŃSKA TV
8.15 - Film dla dzieci. 9.30

- Film anim. 9.55 - I palce obli- 
żesz. 10.30 - Program humor.
10.55 - Przyrodniczy s. dok.
11.55 - Zrób sobie święto. 12.05
- Towary i usługi. 12.20 - Mu
zyka filmowa. 12.35 - Prasa i 
muzyka. 13.30 - Zrób krok.
14.25 -Sport tygodnia. 14.55- 
Film anim. dla dzieci. 15.55 -

Film anim. dla dzieci. 18,05 - 
Wiadomości z Moskwy. 18.20
- Skandale tygodnia. 18.50 - 
Studio OSP. 19.35-Fitil. 19.50
- Film łab. „Mężczyźni". 21.40
- Towary i usługi. 21.50 - Show
I. Demidowa. 22.40 - Film fab. 
„Żmija”. 0.20 - Patrol drogowy. 
0.35 j  Kanał muz.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.50 - Wi- 

deotrener przychodzi do was.
10.05 - Gwóźdź. 10.25 - S. „El
dorado”. 10.50 - Wszystko o 
meblach. 11.05 - Wyjątkowe 
ceny. 11.15-Film fab. „Gra bez 
atutu”. 12.15 - Program muz.
12.50 - A było tak. 13:20 - 
KWP. 13.50-Muzyka. 15.50- 
Wyjątkoweceny. 16.00-Vilsat 
TOP 20.18.05 - Muzyka. 18.30
- Cuda czarodziejki. 19.05 - 
Słodka bajka. 19.20 - Wyjątko
we ceny. 19.30-Muzyka. 19.40
- Dotyk. 20.30 - Kinomania.
21.05 -Telekatalog. 21.15- Film 
fab. „Kabaret”. 23.00 - Salon 
country. 23.40 - Film fab. „Ka
baret” - cd. 0.05 - Film fab. „In
spektor Frost” (1). 24.55 - Film 
dok.

I KANAŁ ROSJI 
7 .00’- Film fab. „Bez 

szczególnego ryzyka”. 8.20 - 
Film anim. 8.45 - Domowa bi
blioteka. 9.00, 14.00, 17.00 - 
Wiadomości. 9.15 - Słowo dusz
pasterza. 930 - Nie gap się.
10.00 - Poczta poranna. 10.35
- Smak. 10.55 - Koncert. 11.25
- Film fab. „Lekcje języka fran
cuskiego”. 12.50 - Złoty kadr.
13.25 - Chociaż oczywiste, lećz 
nieprawdopodobne. 14.20-Fil
my anim. 15.05-Ameryka z M. 
Taratutą. 15.35 - W świecie 
zwierząt. 16.15 - Koło historii.
17.20 - Film fab. „Życie wspa
niałych ludzi”. 17.55 - Pogoda.

Film fab. „Happy end”. 17.20 - 
Kamień węgielny. 17.50 - Wi
leńska jutrzenka. 18.05-Patrol 
drogowy. 18120 - Program ana- 
lit 19.05 -Fitil. 19.20-Film fab. 
„Policjant”. 21.30 - Aby Litwie 
było lepiej. 22.00 - Film fab. 
„Idealna para”. 23.15 - Teledy- 
skoteka.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.20 - Ki

nomania. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Salon country.
11.40 - Film fab. „Kabaret”.
13.50 - S. Sabal iauskas rozma
wia. 14.30 - Film fab. „Inspek
tor Frost”. 15.25- Film dok.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00 
-VilsatTOP20.18.05-Godzi- 
na siły ducha. 19.00 - Wyjątko
we ceny. 19.10 - Śladem zwie
rząt 19.35 - Muzyka. 20.00 - 
Film dok. 20.30 - XL^Music.
21.05 -Telekatalog. 21.15 -Film 
fab. „Inspektor Frost”. 22.10 - 
Muzyka.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. „Ostroż

nie, babcia”. 830 - Filmy anim.
9.00, 14.00,23.15 -  Dziennik.
9.15 - Rozwlekłe notatki. 930 - 
Dopóki wszyscy w domu. 10.10 
- Poranna gwiazda. 1 lT00 - Słu
żę Rosji. 11.30 - Graj, harmo
nio. 12.00 - Rosyjski świat.
12.30 - S. „Podwodna odyseja 
ekipy Cousteau”. 13.20-Pano
rama śmiechu. 14.15 - Galeria 
Tretiakowska. 14.40 - S. „Sym
foniczne tajemnice”. 15.10 - 
Klub podróżników. 15.55-Pił
ka nożna. 17.50 - Film fab. 
„Rzymskie wakacje”. 20.00 - 
Czas. 20.40 - S. „Duma i uprze
dzenie”. 21.45 - Koncert L. 
Dolinej. 22.45 - Przegląd piłkar
ski. 23.25 - Melodramat „Drob-

18.00 - Film fab. „Trzy plus 
dwa”. 19.45 - Dobranoc, dzie
ci. 20.00 - Czas. 20.55 - Film 
fab. „Duma i uprzedzenie”.
22.05 - Kalambur. 22.40 - Film 
fab. „Mój własny stan Idaho”.

ROSYJSKA TV
7.00 - Film anim. 7.30 - S. 

„Tajemnice ciemnej dżungli”.
8.25 - Wasz partner. 8 .35- 
Mcmorina. 9.00 - Klub „Adre
nalina”. 9.15 - Dzień dobry, kra
ju. 10.00 - Wiadomości jedena
stej godziny. 10.30 - Tydzień 
parlamentu. 11.15- Nasz sad.
11.30 - Najlepsze mecze NBA.
12.25 - Anonimowi rozmówcy.
13.00 - Wiadomości o... 13.20 - 
S. „Opozycja”. 14.15 - Roman- 
sjada-97. 14.30 - W świecie 
zwierząt. 15.00 - Tango w 
Kremlu. 15.25 - Poeta w Rosji
- więcej niż poeta. 15.50 - „La
nie” dla E. Bystrickiej. 16.10- 
Niekończąca się podróż. 16.40
- Sobotni wieczór Rosyjskiej 
TV. 16.50 - „Jak wiele wspa
niałych dziewcząt”. 17:40 - 
Rosyjska TV w gościnie u wi
dzów. 17.55 - Wieczór z W. 
Leontjewem. 19.00 - Wieści.
19.35 - Aktualny temat 19.50 - 
Film fab. „Satum-3”. 21.35 — 
Telegra „Jeden przeciwko 
wszystkim” . 21.50 - Stare 
mieszkanie. 23.05 - Podium.
23.50 - Reporter. 0.05 - Klub 
znanych detektywów. 035 - 
Program „A”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- „Zaproszenie” - program kra
joznawczy. 8.25 r „Galeria pod 
strzechą”. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - Klub. samotnych serc.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - Po
ranek dla dzieci. 10.05 - ,  Ala i 
As” -program dla dzieci. 10.20 
1 Lekcja jęz. polskiego dla dzie-,

nostki życia”.
ROSYJSKA TV

7.00 - Film anim. 8.00 - S. 
„Tajemnice ciemnej dżungli”.
8.50 - Nowości loterii. 9.00 - 
Dzień dobry; kraju. 9.45 - Przy
sięga. 10.15 - Rosyjskie Ioto.
11.00 - Ekologiczna ekspedycja 
Rosyjskiej TV~H .10 - Księga
renka. 1135 - Rosyjska piosen
ka. 12.30 - Człowiek na ziemi.
13.00-Wiadomości. 13.20-S. 
„Opozycja”. 14.10 - Sad kultu
ry. 14.40 - Wzywaliście lekarza?

, 15.15 - Nic, oprócz... 15.25 - 
Laureaci Nagrody Nobla. Iwan 
Bunin. 16.10 - Cudowny świat 
W.-Disneya. 17.05-Rosyjska 
karaoke. 17.35 - Cały świat
18.15 - Mężczyzna i kobieta.
19.00 - Zwierciadło. 20.05 - 
Reportaż o niczym. 20.20 - Film 
fab. 21.45 - Przedstawia K-2-.
22.40 - Wszyscy mówią. 22.55
- U Ksiuszy. 23.25 - Czas na 
reklamę. 23.40 - Koncert 
gwiazd.

TV POLONIA
8.00 - „Zmiennicy” - pol

ski serial komed. 8.55 - Słowo 
na niedzielę. 9.00 - „Informa
cje Studia Kontakt”. 9.15 -, .Fol
kowe nuty*’. 9.45 - „Trzy misie”
- film anim. dla dzieci. 10.10 - 
„Zaproszenie” - program kra
joznawczy. 10.30 - Muzyka na 
wodzie... Ottorina Respighiego. 
11.15- „Magazyn kulturalny”.
11.30 - „Poznaj świat” - tele
turniej edukacyjny. 12.00 - Te
atr familijny: Joanna Kulmowa 
-„Gdyby”. 12.40-„Wszystko 
gra”. 13.00 - „Polskie ABC” - 
program dla dzieci. 13.30 - 
„Skarbiec”. 14.00 - Film dok.
14.30 - „Piraci w tawernie” - 
teleturniej. 15.00-Spotkanie z

ci. 10.30 - „Tu jest ojczyzna”.
10.45 - „Ludzie listy piszą”.
11.00 - Brawo! Bis! 14.00 - - 
Wiadomości. 14.10 - Film dok.
15.00 - „Dwa światy” - serial 
prod. australijsko-polskiej. 15.25
- „Widget” - film anim. 15.50 - 
„Trombita” - program poświę
cony kulturze regionalnej. 16.30
- „Koncert Galowy” - występy

- dzieci z gwiazdami polskiej es
trady. 17.30 - „Mówi się...”. 
17.50-„Ginące zawody”. 18.00 
- Teleexpress. 18.20 - Sport z 
satelity. 19.30 - „Zmiennicy” - 
polski serial komed.'20.30 - Li
sty od telewidzów. 20.40 - Do
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 - „Lekcja martwego ję
zyka” - film fab. prod. polsko- 
rosyjskiej. 23.25 - Program na 
niedzielę. 23.30 - Panorama.
24.00 - Cafe „Fusy” - program 
satyr. 0.30-,3ezkońca” - film 
fab. prod. polskiej. 2.25 - Gorą
ca dziesiątka Muzycznej Jedyn
ki. 3.00 - Sport z satelity. 4.00 - 
Panorama. 4.30 -„Lekcja mar
twego języka” - film fab. prod. 
polsko-rosyjskiej. 6.30 - Cafe 
„Fusy” - program satyr. 6.55 - 
Listy od telewidzów. 7.05 - Klub 
samotnych serc. 7.30 - „Skar
biec”.

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30 - 

„W drodze” - magazyn redak- 
ęji prpgr. religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - amerykań
ski serial sensac. 10.00 -Co jest 
grane? - program dla dzieci. 
1030 - „Candy-Candy” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Raj
ska pjaża” - serial dla młodzie
ży. 12.00 - „Skazany”. (USA, 
1950). 13:40 - „Wiosenne 
wody” (Włochy - Francja). 
1530 - „Oskar” - magazyn fil
mowy. 16.00 - Ręce które le-

prof. Wiktorem Zinem. 15.20 - 
„Sceny domowe”. 16.00 - „Pod
wieczorek...” - program rozryw.
17.00 - Biografie: „W poszuki
waniu białego anioła” - film dok. 
Jerzego Lubacha i Tamary Du- 
łaridze. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Speed Błyskawica” - 
serial anim. dla dzieci. 18.40 - 
Wspomnień czar: „Perły i du
katy” - polski film fab. 20.15- 
Program rozryw. 20.40 - Do
branocka: „Tydzień przygód w 
Afryce” - film anim. dla dzieci.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Dzięcioł” - komed. prod. pol
skiej. 23.25 - Program na po
niedziałek. 23.30 -  Panorama.
24.00 - 40-lecie „Stodoły” - 
Koncert Galowy. 0.40 - „Bene- 
fis Iwony Bielskiej”. 1.50-„Ta
jemnica” - film dok. 2.40 - „Pio
senki na temat” - program roz
ryw. 3.00 - Informacje Studia 
Kontakt. 3.15- „Sceny domo
we”. 4.00 - Panorama. 4.30 - 
„Dzięcioł” - komedia prod. pol
skiej. 6.30 - „Podwieczorek...”.
7.25 - Gorąca dziesiątka Mu
zycznej Jedynki.

POLSAT 
730 - Disco Polo Live.

8.30 - .Jesteśmy” - magazyn 
programów religijnych. 9.00 - 
4x4 - magazyn motoryzac. 930
- Multimedialny odlot - maga
zyn komputerowy. 10.00-Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze
bojów. 10.30 - „Jogi łowca skar
bów” - serial anim. dla dzieci.
11.00 - Disco Re!ax. 12.00 - 
„Pomoc domowa” - serial ko
med. 12.30 - „Łowca przygód”
- serial szpiegowsko-przygodo- 
wy. 13.25 - „Współzawodnicy”, 
(USA). 15.30 - „Potężna dżun- 
gla” (USA). 16.00 - Benny Hill

czą. 16.30 - Oto Polska - ma
gazyn reporterów. 17.00 - In
formacje. 17.15-MissTelewi- 
zji - program rozryw. 17.45 - 
„Powrót do Edenu” - australij
ski serial obycz. 18.45 - „Star- 
sky i Hutch” - amerykański se
rial sensac. 19.45 - Informacje.
20.00 - Disco Polo Live. 20.50
- Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Grom w raju” (US A)w22.00 - 
„Cobra” - amerykański serial 
sensac. 23.00 - „Świadek mimo 
woli". (USA). 1.05 - „Ned i Sta- 
cey” - amerykański serial ko
med. 1.35 - Playboy. 230 s_. 
„Mayflower Madam” (USA).
4.00 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00
- Seriale animowane. 11.00 - 
„Zbawca ludzkości” - serial.
11.25 - „Wspólnicy^ - serial.
11.50 - „Święty” - serial. 12.45
- „Śladami Amundsena” - film.
13.45 - ,  Abbott i Costello w re
zerwie” - komedia USA. 15.10
- Seriale animowane. 16.05 % 
„Silders” - serial. 16.55-Seria
le animowane. 17.50 - „Świat 
pana trenera” - serial. 18.20 - 
„Campbellowie” - serial. 19.20
- „Zaginiony świat” - serial.
19.50 - „Orkiestra Oskara” - 
serial. 20.15 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera” - serial. 20.50 - Pro
gnoza pogody. 20.55 - KOP r 
komentarz. 21.00 - „Kameleon”
- serial. 21.55 - Ulubione kawa
łki. 22.55 - 7 minut - wydarze
nia dnia. 23.05 - Meandry spra
wiedliwości. 23.55 - „Skowyt 2”
- horror USA. 1.40 - Meandry 
sprawiedliwości.

- serial komed. 16.30 - Dyżur
ny satyryk kraju - program Ta
deusza Drozdy. 17.00 - Infor
macje. 1 7.15 - „Karolina w mie
ście” - amerykański serial ko
med. 17.45 - „Szaleńczy zjazd”, 
„Walka o Grace” (USA). 19.45
- Informacje. 20.00 - „Tekwar”, 
(USA). 20.50 - Anatomia suk
cesu. 21.00 - „Herkules”, 
(USA). 2^.00 - „Oskarżeni”, 
(USA). 24.00 - Na każdy temat
- talk show Witolda Orzechow
skiego. 1.05 - Program rozryw.
2.05 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.05 - „Śladami Amundsena” - 
film. 9.00 - Ukryta kamera - 
scenki. 9.35 - Seriale animowa
ne. 10.00 - „Abbott i Costello 
w rezerwie” - komedia USA.
10.30 - Seriale animowane.
12.20 - „Silders” - serial. 13.20 
-„Campbellowie” -serial. 14.20
- „Zaginiony świat*’ - serial.
14.40 - Seriale animowane.
16.05 - „Kosmici w rodzinie” - 
serial. 17.00 - „Siódme niebo” - 
serial. 17.50 - „Świat pana tre
nera” -serial. 18.20-Niesamo
wity świat zwierząt 18.50 - 
Ukryta kamera - scenki. 19.25
- Seriale animowane. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- KOP - komentarz. 21.00 - 
Arabska przygoda - baśń. 22.55
- „Prawdziwa historia Marilyn 
Monroe” - film dok. 23.55 - 
Arabska przygoda - baśń. 1.45
- Ukryta kamera - scenki. 2.25
- Ulubione kawałki._________
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KOZIOROŻEC. Pomyślnie i w 
czas ukończycie projekt komercyjny, 
nad którym długo pracowaliście. Na
wiążcie kontakt z ludźmi, którzy dopo
mogą wam zrealizować nowe plany. 
Możliwe są podróże zagraniczne, ale 
wcześniej - po kraju.

WODNIK. Musicie zdecydować 
się na zmiany w swej codziennej pra
cy. Przyjmijcie ofertę nowej pracy na 
Wschodzie. Tydzień szczególnie będzie 
sprzyjał zajmującym się handlem nie-* 
ruchomościami, pracownikom trans
portu i ubezpieczeń.

RYBY. Z powodu załatwiania 
papierów nie zdążycie dołączyć się do 
ważnego projektu. Nie martwcie się. 
Część pełnomocnictw przekażcie part
nerom biznesu, a sami poważnie zasta
nówcie się nad dalszym planem dzia
łań.

BARAN. Będziecie winili siebie 
za nadmiar optymizmu. Czekają przy
krości z powodu tego, że przeceniliście 
swoje możliwości. Toteż mierzcie siły 
na zamiary. Za wszystko sami ponie
siecie odpowiedzialność. W domu na
tomiast wszystko się ułoży jak najle
piej. Chory od dawna członek rodziny 
zacznie szybko powracać do zdrowia.

BYK. Czekają was ciosy losu. 
Łatwo otrzymane dywidendy nieba
wem zostaną utracone, jeśli dochód 
zainwestujecie w ten sam interes. Będą 
kłopoty w biznesie z partnerami zagra
nicznymi.

BLIŹNIĘTA. Możecie zainwe
stować środki w nowe przedsiębior
stwo i podpisać korzystne umowy. Być 
może popełnicie niewielkie błędy, któ
re przyniosą pewne straty finansowe. 
Czeka pomyślna podróż zagraniczna w 
towarzystwie bliskich osób. Roman

tyczne przygody skończą się pomyśl
nie.

RAK. Więcej uwagi będziecie 
musieli poświęcić pracy na początku 
tygodnia. Będziecie mogli rozstrzygnąć 
dowolne zadanie i pomyślnie wykonać, 
dowolnąpracę. Przedsiębiorcy zaczną 
realizować nowe projekty nie bojąc się 
dużych inwestycji.

LEW. Osoby przyzwyczajone do 
rzetelnej pracy będą mogły pomyślnie 
załatwić wszystkie swoje sprawy. Pra
cowników państwowych i ich szefów 
czeka krytyka ze strony podwładnych. 
Możecie być wplątani w jakąś aferę 
służbową. Unikajcie tego, zarówno jajc 

.i intryg.‘I ..
PANNA. W tym tygodniu czeka 

was wiele wydarzeń, mniej lub bardziej 
przyjemnych. W pracy zajdą znaczne 
zmiany. Otrzymacie wiadomość o! 
awansie. Może to być propozycja za
trudnienia w nowym miejscu. Owoc
ne będąstosunki z partnerami biznesu.

WAGA. Razem z  kolegami uczci
cie swój nieoczekiwany sukces finan
sowy. Nie spocznijcie jednak na lau- 
rach i poważnie potraktujcie sprawy- 
pieniężne. Nie zapomnijcie o ludziach, 
którzy chcą się pożywić waszym kosz
tem i pozostawić was bez środków.

SKORPION. Zapamiętacie ten 
tydzień jako bardzo szczęśliwy i po
myślny. Udany biznes i spokojne życie 
osobiste pozwolą optymistycznie spój j 
rżeć.na wszystko, co się dzieje dokoła 
Zdecydowanie bierzcie się do każdej 
pracy. Pomoc partnerów i kierownij 
ków jest zapewniona.

STRZELEC. Dostrzeżecie zmia 
ny wokół siebie, co zakłóci wasze żyj 
cie. Kariera i praca nie dadzą satysj 
fakcji. Zechcecie zmienić miejsce, a 
więc czekająpodróże. Mimo to, w tym 
tygodniu będziecie musieli wykonać, 
sporo ważnej i pożytecznej pracy dlą 
siebie i kolegów.___________

W Wileńskiej Galerii Medali

Flądra” - prezentujeM

Ten klub twórców nosi nieco 
zaskakującą nazwę: „Plekszne”, 
co po polsku znaczy „Flądra”. Być 
może jego założenia zawarte w 
następujących sformułowaniach 
w jakiejś mierze wyjaśniają tę 
nazwę. A więc: 1. Im gorsza przy
nęta, tym większa ryba bierze. 2. 
Srebrne karasie pływają na po
wierzchni, a złote - na głębi. 3. 
„okazuje się, że i ryby mówią, ale 
wyłącznie na dwa tematy - tylko
0 miłości i niebezpieczeństwie”...
1 jeszcze uczestniczą w wysta
wach. 4'. Wyskoczysz z wody - 
wydra złapie, zbyt głęboko się 
zanurzysz .- do sieci trafisz, nie- 
głęboko pływając trafiśz do 
LCP.(?). .5. Chociaż i ładna syren
ka, ale to tylko połowa flądry.

Taka oto jest pięciopunktowa 
filozofia tego klubu twórczego, 
zrzeszającego ponad 30 osób na

serwator malarstwa ściennego i 
artysta-malaiz w jednej osobie.
-. Oprócz działalności klubo

wej „Flądra” systematycznie urzą
dza wystawy prac swych człon
ków. W tym roku - jubileuszową, 
z okazji 5-lęcia działalności. 
Czynna jest w Galerii Medali przy 
ul. Świętojańskiej 11.

H. J.
NA ZDJĘCIACH: fragment 

ekspozycji w Galerii Medali; 
jeden z uczestników wystawy - 
Czesław Połoński.

Fot. Marian Paluszkiewicz

PONIEDZIAŁEK.
17 MARCA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 830 - 

Świąteczne myśli. 8.55 - Tele- 
artel. 9.40 - Pod własnym da
chem, 10.20 - W świecie kina.

50 - Witaj, Francjo.-Il .20 - 
Pierwszy kanał. 11.35 - Pro
gram publicystyczny LRTV. 

,05, 16.00 - Wiadomości.
. 10 - Nasz język. 16.40 - W 

świecie koszykówki. 17.00- S. 
.Niespokojne gimnazjum”.

00 -  Wiadomości. 18.10 - 
Wybieramy rady samorządów.

,40 - Wiadomości. 18.50 - 
Program dla dzieci. 19.30 - 01,

03.20.00 - Panorama. 20.35 
Film fab. „Stojąca woda”.

22.20 - Koncert grupy „Jazz 
Land”. 22.40 - 40-lecie-Litew- 
skiejiTelewizji. 23.00 - Wiado
mości wieczorne. 23.10 - Stu
dio sportowe. 23.15 - Wybiera- 
my rady samorządów.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05 - 

. „Bez domu jest źle”. 9.50 - 
K. „Cuda”. 10.40 - Na wasze 
Ryczenie. 15.25 - S. „Prywatny 
detektyw Kaczor”. 15.50-Opo- 
fnuj. 16.50 - Telegra „Tak. Nie”.
117.40 - Film anim. „Góral”. 
|18.05 - S. „Bez domu jest źle”.
19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - Te- 
lekasyno. 20.00 - Wiadomości.
20.25 - S. „Nowy Orlean”/
21.30 - Po obu stronach-muru.
22.00 - Tangomania. 22.30^- 
.Wiadomości. 22.45 - Radiowe 
show. 23.15 - S; „Twardy chło- 
pak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Prawo Ber- 
ke’a” . 20.00 - S. „Cudza 
krew”. 20.55 - Telegra „Eks- 
presowe show”. 21.00 - Film 
fab. „Ziemia'obiecana”. 22.55 |
- S. „Show Boba Morrisona”.
23.25 - Maski show. 24.00-8.30
- Program CNN.

TELE-3
8.00 -Wiadomości CNN.'

8.30-Teleshop. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 9.30 - S. „Droga 
do nieba”. 17.00 - Teleshop.,
17.30 - Reforma zdrowa. 18.00
- Program muz. 19.00 - Wiado
mości. 19.10 - S. „Santa Bar
bara”. 20.00 - Opowiedz o swo
ich przygodach. 20.30 - S. „Ma
ria La Del Barrio”. 21.00 - S. 
„Melrose Place”. 22.00 - Wia
domości. 22.15 - Nowości spor- '  
towe. 22.30 - Detektor. 23.05 - 
S. „Policjanci zMiami”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Mo

skwy. 8.10 - O filmach. 8.30 - 
Studio OSP. 9.20 - Paryż. 9.50 
- Sport tygodnia. 10.20 - Apte
ka. 10.30 - Zapraszamy na wy
stawę „Budownictwo i re- 
mont’97”. 10.40 - Muzyka.
11.00 - Film fab. „Wielki ka
wał”. 12.40 - Dziękuję za za- 
kuprl3.05-90x60x90.13.20- 
S. dla dzieci. 13.50-Wiadomo
ści zMoskwy. 14.00 - Film fab. 
.^Krojczy z Torżka”. 17.55 - Je- 
ralasz. 18.15 - S; „Niewolnica 
Isaura”. 19.00 - Dziś w mia
steczku. 19.10-Telefon 23-55-
60.20.00,-Wiadomości z Mo
skwy. 20.45 - Towary i usługi.

, • 21.00 - Spektakl teatru „Sow- 
jrcmiennik”. 22.15 - Zaprasza
my na wystawę „Budownictwo 
i remont*97”. 22.30 - Muzyka.

22.45 - Wiadomości z Moskwy.
23.00 - Dziś w miasteczku; 
.23.10 - Prasa i muzyka. 

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.50 - Film 

dok. 10.20-XL-Music. 10.50- 
Cozaile. 11.00 - Nowościmuz.
11.15 - Film fab. „Inspektor 
Frost”. 12.10 -Muzyka. 15.50
- Co za ile. 16:00 - Vilsat TOP
20.18.05 - Klub Di Wiertowa.
19.05 - Co za ile. 19.15 ^No
wości muz. 19.40 - Przedsię
biorca. 19.55-Monologi. 20.05
- Film fab. „Eldorado”. 20.-30 - 
Wszystko o meblach. 20.50 - 
Telekatalog. 21,00 - Puls Wil
na. 21.15 - Film fab. „Tak i bę
dzie” (1). 22.45 - Muzyka. 23.00
- Nowości muz. 23.15 - Muzy
ka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
17;00,2230 - Wiadomości

17.20 - S. „Dziewczyna o imie
niu Los”. 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Zgadnij melo
dię. 19:05 - Poniedziałek z W. 
Poznerem. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 - S. 
„Poltergeist”. 21.45 - „Srebrna 
kula” z udziałem Ę. Taylor.
22.40 - Film fab. „Tylko śmierć 

N^gdy nie omija”. 1.10-Ekspres 
prasowy.

ROSYJSKA TV
16.00,19.00,22.00 - Wia

domości. 16.15 - Iwanow,-Pie- 
trow. Sidorow i inni. 16.55 - 
Wiadomości. 17.05 - Dla dzie
ci. 17.25-Spójrz na siebie. 17.40 
- S „Truskaweczka”. 18.10 - 
Dni powszednie rządu. 18.40 - 
Rosjanie. 19.35 - Kolekcja wio
senno-letnia W. Judaszkina.
20.10 - S. „Santa Barbara”. 
21.10- Program 1, Ugolnikowa. 

" 22.30 - Loteria TV. 22.45 -

Dyżurny oddział. 23.00 - Festi
wal „Złota maska”. 23.25 - 
Notes. 0.15 - Siła zdrowia.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - Biogra
fie:'„W poszukiwaniu białego 
anioła” I  film dok. 9.15 - Infor
macje Studia Kontakt. 9.30 - 
Wiadomości. 9.55 - „Ala i As”
- program dla dzieci. 10.10 - 
Lekcja jęz. polskiego dla dzie
ci. 1Ó.15 - „Tata, a Marcin po
wiedział..;”. 10.25-W  centrum 
uwagi. 10.55 - „Przygody pana 
Michała” - serial prod. polskiej.
11.25 - Telewizyjne Wiadomo
ści Literackie. 11.55 - „Gości
niec”. 12.25 ̂  „Gorąca dziesiąt
ka Muzycznej Jedynki”. 13.00
- Wiadomości. 13.15 „Dzię
cioł” - komedia prod. polskiej.
15.10 - Przegląd prasy polonij
nej. 15.30 - Rozmowa dnia.

|  16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia.
16.30 - „Od bambra do mene
la” - program o gwarze kreso
wej okolic Białegostoku. 17.00
- „Mity i stereotypy”. 17.30 - 
Sportowy tydzień. 18.00 - Te- 
leexpress. 18!, 15 - „Ciuchcia” - 
program dla dzieci. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia" - tele
turniej. 19.15 - „Dajcie to na 
pierwszą stronę” - serial prod. 
kanad. 20.15-„Hit, hit hurra!”
- program muz. 20.40 - Dobra
nocka. 21.00 - Wiadomości.

J21.30 - „Sprawa pilota Mare- 
sza” - dramat krym. prod. pol
skiej. 23.15 - „Dziennik Telewi
zyjny” - program satyr. Jacka 
Fedorowicza. 23.25 - Program 
na wtórek. 23.30 - Panorama. 

■■ 24.00 - Spojrzenia na Polskę. 
' 0.20 - „Carrantuonhill” - kon

cert zespołu. 0.40 -„Labirynty 
kultury”. 0.55 - „Camerata 2” - 
magazyn muz. 1.30 -  Sportowy 
tydzień. 1.50 - Panorama. 2.00
- „Dajcie to na pierwszą stro
nę” - serial prod. kanad. 3.00 - 
„Hit, hit hurra! ” - program muz.
3.25 - „Mity i stereotypy”. 4.00
- W centrum uwagi. 4.30 - 
„Sprawa pilota Maresza” - dra
mat krym. prod. polskiej. 6.20 - 
„Dziennik Telewizyjny” - pro
gram satyr. Jacka Fedorowicza.
6.30 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 7.00 - Spojrzenia 
na Polskę. 7.20 - „Carrantuon- 
hill” - koncert zespołu. 7.40 - 
„Labirynty kultury”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Polsa
tem. 8.55 - Poranne informacje.
9.00-Polityczne graffiti. 9.10- 
„Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci.-9.30 - 
„MacGyver” - amerykański 
serial sensac. 10.30 - „Żar mło
dości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Powrót do Edenu” - 
australijski serial obycz. 12.30 - 
Miss Telewizji - program roz- 
ryw. 13.00-Halo, gramy! 13.20
- Ye! Ye! Ye! 13.30 - „Kojak” - 
amerykański serial sensac.
14.30 - Disco Polo Live. 15.00
- Oskar - magazyn filmowy.
15.30 - Trzy kwadraty: gra-za- 
bawa. 15.55 - Twój lekarz - 
magazyn medyczny. 16.25 - 
„Czarodziejka z Księżyca" - 
serial anim. dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - pro
gram ekologiczny dla dzieci i 
młodzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozryw. 17.45 - „Płonąca po
chodnia” - meksykańska tele

nowela. 18.45 - „Skrzydła” - 
amerykański serial komed. 
19.15: - „Świat według Bun- 
dych” (USA). 19.45 - Informa
cje. 20.00- „MacGyver” - ame
rykański serial sensac. 20.50 - 
Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Pamięć absolutna” (USA).
23.00 - Informacje i biznes in
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Gliniarz i pro
kurator” - amerykański serial 
sensac. 0.30 - Kalejdoskop - 
magazyn publicystyczny. 0.55 - 
Egzamin dojrzałości - program 
rozryw. 1.55 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

9.00 - Seriale animowane. 9.50
- Autostrada do nieba. 10.40- 
„Kosmici w rodzinie” - serial.
11.30 - „Siódme niebo” - serial.
12.20 - „Prawdziwa historia 
Marilyn Monroe” - film doku
mentalny. 13.10 - Muzyka w 
Siódemce. 15.25- „Kacper” - 
serial. 16.10 - „Siedem pokus*'
- magazyn. 16.55 - Seriale ani
mowane. 17.50 - „Świat pana 
trenera” - serial. 18.15-Siedem

- pokus - magazyn. 19.00 - Au
tostrada do nieba. 19.50 - Se
riale animowane. 20.15 - 7 mi
nut - wydarzenia dnia. 20125 - 
„Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- KOP - komentarz. 21.00 - 
„William” - melodramat USA.
22.55 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.05 - „Policjanci z Mia
mi” - serial. 24.00 - „Niesamo
wite historie” - serial. 0.25 - 
Alfred Hitchcock przedstawia. 
0.55 - „William” - melodramat 
USA. 2.30 - Siedem pokus - 
magazyn.________________
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.urier' zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi Czytelniku!
Trwa prenumerata „K. W. ” 

na kwiecień oraz kolejne miesiące 
(maj - czerwiec) 1997 r.

Prenumerata trwa do 18 marca
Koszty prenumeraty

dla Czytelników „K. W.” na Litwi<
z dostarczaniem

1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 49,8 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 42,6 Lt

bez dostarczania 13 Lt 39 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt

„K. W.” i „Przyjaciółka”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 73,5 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 Lt 64,5 Lt

bez dostarczania 20,5 Lt 61,5 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę" można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5 15 1.

•’ ̂  Pjenumcratębeż dostarczania można załatwić w rcdakcji „Kuriera

godz. 9 d o T 7 te !4 2 -7 ^  AlicjiKiii^żeWsk^
skiej Księgami Ś.K. (ul. Ostrobramska 9, tel. "62-55-06),?od poriiedąą-";!

. łku do soboty włącznie, g0f&10-18?;.
•V-v Zaprenumerowany egzemplarz będzie można ^ęfeiraćiw-i^Mfec^^ 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
go |wrzy-u|.Ostrobramskiej.:?; ^ | | | | | :

Oferujemy pełny wybór płyt
LEXAN i 

JRMOCLEAR

•. - To najtrwalszy materiał do szklenia; 
zabezpieczającego, a także da  szklenia 

nowych oraz do renowacji starych /  
zadaszeń, świetlików, ścian i ścianek 
działowych w centrach handlowych,

•- ‘ sportowych, szpitalach, 
szkołach, basenach.

Zapraszamy do salonu  .

„L A N E K S A ” „
Adres: Vilnius, Bazilijinu 6, 
tek 22-42-05, fax 22-42-39.

K rytyczn e dn i , 
w  m arcu

’'£■ |  fóedzićU C  l;<Tmajęa; gocfef-7^ęp 
- 8.00

' Y N fedziela?  23  m arca, godz. 6 .00  

g o d z .
13.00-14.00

16.00
Według danych’ dra medycyny' 

W:Chasnulina <

Litewska Służba Hydrometeorolo
giczna przewiduje na 15 marca za
chmurzenie z przejaśnieniami, niedu- 
ży deszcz. Wiatr północno-zachodni, 
7-12 m/sek. Temperatura 1-3 stopnie 
ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady śniegu. Temperatura 

nocy 2-7 stopni mrozu, w dzień oko
ło 0 stopni.

Kalendarium
x Sobota (15.111) jest 74 dniem 

11997 r. Do końca roku pozostało 291 
[dni.

Ix Znak Zodiaku - Ryby.
 |:X Imieniny: Klemensa, Longina,
Ludwiki.

x Wschód Słońca - 6.34, zachód
18.^3. Długość dnia 11 godz. 49 

min.
x Księżyc - Nów - 9 marca. 
x Niedziela (16.111) jes t 75 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 290 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Herberta, Hilarego, 

Izabeli, Oktawii.
x Wschód Słońca -, 6.32, zachód

18.25. Długość dnia 11 godz. 53 
min.

x Księżyc. Przed pełnią - 2 godz. 
06 min.

x Poniedziałek (17,111) jest 76 
dniem 1997 r. Do końca roku pozo
stało 289 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby.
X Imieniny: Zbigniewa, Patryka, 

Gertrudy.
x Wschód Słońca - 6.29, zachód

18.26.
Długość dnia 11 godz. 57 min. 
x Księżyc. Przed pełnią-16 mar-

(Zam.

m m w
Zapraszamy 

do podróżowania 
K raków  

3 dni od 150 Lt 
1,3,18 - 04 (kwiecień)
9,23 - 05 (maj)

P raga 
5 dni od 270 Lt 
2,21 - 04 (kwiecień)
12,26 - 05 (maj)
Rejs regularny 

Do Łodzi przez W arszaw ę 
x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, ul. Sodu 21-3 
teł.: 8-22 63-65-39

(Zam. 2-B)

P O M N IK I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
teł. 462076 

Wystawa-sprzedaż:
Śvitrigailos 30, tel. 261127.

AKMUO
(Zam. 22)

ZNADWM
Polska lista przebojów 
"Chcemy być sobą” 

Notowanie 92 z dnią 13.03.1997 r. 
|l(l) Varius Manx "Ruchome 

piaski"
2 (3) Rotary "Wielkie hotele 

kryją w sobie tajemnice swe1
3 (2) Zdrowa Woda "Piwo"
4 (4) Kaśka Myszkiewicz 

"Ty istniejesz"
5 (7) Kasia Kowalska 

"Straciłam swój rozsądek’
6 (6) Natalia Kukulska "Dłoń"
7 (N) Vis Maior "Zacznij śnić'
8 (5) Andrzej Krzywy 

'Spełnienie"
9 (8) Urszula "Coraz mniej"
10 (9) Subway "Grosz w 

kieszeni"
Poczekalnia:
1. Magma "Kochać i pragnąć"
2. Atrakcyjny Kazimierz 

"Dzianina"

Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojóv 

Radio "Znad Wilii"c 
al.Laisvcs 60 
2056 Wilno

Firma „MALDIS"
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy I skupujemy
. A H T T K m F r e m  

I WSPÓŁCZESNE 
D Z I E Ł A  S Z T U K I  

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelanąwyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i  wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

_________VHriM, Ba—nayfcziaus 6, teL 22-21-92.

Usługi taksówkarzy. 1 
a  ZSA „Fiakras”. 8

! 70-57-05!
I 3_  Zawieramy umowy *
»  z  firmami. Zatrudnimy nowych 8  

pracowników.

Naprawiamy lodówki. Obsługa 
w Wilnie, rejonach podmiejskich i 
na działkach sadowych. Udzielamy 
gwarancjL

Vilnius, Żalgirio 108, tel. 72-15- 
40, 72-15-46.

(Zam. 72)
Kierowca z samochodem poszu

kuje pracy.
TeL 63-24-62.

(Żarn. 346) 
Kobieta może doglądać dziecko. 
TeL 42-26-66.

(Zam. 348) 
Sprzedam byczka i konia (8 lat). 

VUnius, tel. 41-17-28.
(Zam. 207-D)

Niedrogo naprawiam maszyny 
do szycia.

TeL 41-38-06.
(Zam. 208-D) 

Zamienię 4-pokojowe mieszka
nie na dom.

TeL 44-71-95.
(Zam. 209-D) 

Sprzedam beczkę traktorową 
na wodę (ok. 3 ton).

TeL Ś8-44-69 od godz. 20.00.
(Zam. 210-D) 

Tanio sprzedam nowy, dwa ta
ryfowy licznik energii elektrycznej 
(150 Lt).

TeL 26-61-43.
(Zam. 21 I-D)

Poszukują
Wilnianka pani Janina Iszczy- 

lowicz poszukuje zaginionego w cza
sie wojny Franciszka Ojmuciańskie-i 
go albo krewnych z rodziny męża: 
Kazimierza Rozwodowskiego lob 
Alchimowicza.

Ktokolwiek wiedziałby coś o lo
sie wyżej wymienionych proszony 
jest o skontaktowanie się z panią 
Jan in ą  Iszczyłowicz: Wjlno, ul. 
Linkmenu 20.

Podzielamy ból Koleżanki
Teresy 

RACZY CKIE J
z powodu zgonu 

ukochanego Ojca -

Grono nauczycielskie 
Awiżeńskiej Szkoły Średniej
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